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WYDANIE Ii. IL 
Nir. 137 


Odbudowa Galilei 


(Od naszego korespordeni" palestyńskiego) 


Tel Awiw, 13 maja 
Zatarg w Kfar Sabie pomiędzy kolonistami a 
robotnikami, powstały na tle nieporozumień i 


cego się w ręku organizacji robotniczej i prawa 
kontroli i wyłącznego przydziału przezeń pra: 
cy, odbił się mimo lokalnego swego charakteru 
silnem echem w całym kraju. Przez krótką chwi 
lę zdawało się, iż moment ten walki po długo” 
trwałym pokoju zechcą wykorzystać zarówno 
pracodawcy jak i robotnicy, ci by uzyskać zwy 


w zapadłyci kątach znajdujących się osiedli, W 
Menachamiji (w pobliżu Kineret) i w Jessod Ha 


i maala w górnej Galilei przystąpiono do zało 
różnic zdań odnośnie do biura pracy znajdują” į żenia plantacyj cytrusowych. Nadzieje z rozwo 


jem tej gałęzi gospodarstwa związane przyczy 
nily się w wysokiej mierze do podniesiena na: 


! strojów wśród upadłych na duchu kolonistów. 


żkę płac, tamci by płacę robotnika. które ku nie ; 
zadowoleniu wielu doszły już do dwudziestu , 
piastrów na dzień, ukrócić. Na szczęście udało | 


się umiarkowanym elementom po obu stronach 
niebezpftczeństwo narazie odwrócić, doprowa* 
dzić do skutku zawieszenie broni i rozpocząć 
rokowania, mające na celu stworzenie stałych 
norm i na ugodzie polegającego statutu pracy. 
Coraz bardziej jasnem się bowiem staje, iż zwła 
szcza w dziedzinie plantacyj pomarańczowych, 
gdzie praca mimo swej łączności z rolnictwem 
przybiera coraz bardziei cechy i charakter pra” 
cy „fabrycznej“, tego rodzaju regulacja jest 
pierwszym warunkiem jej gładkiego i bezspor” 
nego przebiegu. W tem zaś zainteresowani są 
ze zrozumiałych przyczyn zarówno właściciele 
plantacyj jak i tysiace robotników, którzy Ww 
ciągu ostatnich lat skupili się w koloniach Jw 
dei, Sarony i Samarji, i dla których plantacje 
pomarańczowe stały się najważniejszem i coraz 
bardziej rozszerzającem się źródłem pracy. 
Siła przyciągająca tych kolonii „wycisnęła 
wyraźnie Swe piętno na fizjognomii ruchu „zdo 


żydowskich. Podczas gdy dawniej, przed woj- 
ną i w pierwszej fazie wznowionej tej walki po 
wojnie, praca w kolonjach Galilei była celem t 
ideałem dla tych wszystkich, którzy pragneli 
Przysposobić się i przygotować do przyszłego 
zawodu w rolnictwie, praca natomiast w ko- 
lonjach iudejskich z wszystkiemi jej cechami 
Przypadkowej pracy najemnej i sezonowej u 
chodziła co najwyżei za zło konieczne, nastąpi 
ła pod tym względem w ostatnich latach grun- 
towna zmiana. Strefa plantacyi pomarańczo: 
wych stała się ośrodkiem pracy dla tysięcy ro- 
botników żydowskich, kolonje zaś galilejskie o- 
Dróżniały się coraz bardziej, aż opustoszały zu 
Dełnie do tego Stopnia, iż na palcach zliczyć 
można było pracujących w nich robotników ży- 
dowskich. Po wypadkach sierpniowych nastąpi' 
la znaczna poprawa. Zarówno koloniści, jak i 
„Pika“, o kolonie te się troszcząca i za nie od- 
Dowiedziałna, zrozumieli, iż tego rodzaju stan 
dłużej trwać nie może. „Pika“ poczyniła kroki 
ku stworzeniu nowej podstawy ekonomicznej 
dla kolonii, których gospodarstwo opierało się 
jak dotąd na ekstenzywnej uprawie roli. Troska 
O wodę stała się osią, na której nowe te plany 
się oparty. Gdzie problem ten został rozwiąza- 
NY, poczynione zostały natychmiast kroki ku 
ożywieniu gospodarczemu i społecznemu tych 


Po dziesiątkach lat zastoju nowe życie poczęło 
pulsować i nowi esiedlcy poczęli napływać. 
Gdzie kwestja intenzyfikacji gospodarstw dro 
gą nawodnienia jeszcze rozwiązana nie została, 
układa się plany irrygacji przy pomocy sily € 
lektrycznej lub przez zbudowanie tam i zbior: 
ników na wodę deszczową. Kolonie dolnej Gali- 
lei związane zostaną w najbliższym czasie siecią 
gościńców pomiędzy sobą i z centrami ruchu ! 
handlu: poprzez Jawnee i Kineret ze stacią ko- 
lejiową w Semach i z rozwijaiącem się Tiberias, 
poprzez Sedżerę ze szosą prowadzącą do Haj- 
fy, poprzez Kfar Tabor z Afulą i Emek. 

Nowe nadzieje i plany przyczyniły się w wy: 


į sokiej mierze do zmiany stosunku do robotnika 


| 


sze niż w kolonja”h judejskich 
bycia pracy“ (Kibbusz Awodah) w koloniach | 


żydowskiego. Zewsząd poczęto domagać się ich 
sprowadzenia i wszystko zdaje się wskazywać 
na to, iż tym razem większość tych kolonii na 
serjo myśli o zmianie. Toteż w ostatnich mie” 
siącach daje się odczuć zrazu słaby, z biegiem 
zaś czasu w miarę wzrasający pęd ku Galilei 
Diesiątki robotników żydowskich w grupach i 
pojedynczo puszczają się w drogę. Liczba ich de 
chodzi dzisiaj już do paru setek, mimo to zaś 
popyt na pracę żydowską nie słabnie. 

Warunki pracy i życia są tu znacznie cięż- 
sarońskici Do 


t niższej płacy przyłącza się cięższa praca, brak 
mieszkań i trudniejsze warunki kulturalne. Łą” 
cznaść z cetram ruchu i życia palestyńskiego 
jest jeszcze słaba, jakkolwiek dzięki lepszym 
śiodkom komunikacyinym podróż w tamte stro 
ny nie przedstawia dzisiaj żadnych trudności. 

| Brak większych skupień. w których robotnik 

| żydowski chętnie przebywa, utrudnia życie or 
ganizacyjne i partyjne i stanowi niekiedy po: 
ważną trudność w sprowadzeniu nowych robo* 
tników. Jeśli mimo to daje się odczuć znaczny 
postęp, przypisać to należy tak zmianie warun 
ków obiektywnych, jak i rozpoczynającej się 
zmianie w mentalności ruchu robotniczego. 

Przerwa w pracy kolonizacyjnej na większą 

skalę skierowała w.ostatnich latach "uwage 

wszystkich na możliwości osiedlenia się w stre 
| tie intenzywnej uprawy pomarańczowej, Tysią* 
ce robotników skoncentrowało Swe wysiłki w 
tym kierunku, Lecz gdy po latach żmudnej pra 
cy pnzygotowawczej plan osiedlenia robotników 
w Judei i w nizinie sarońskiej począł przybie” 
| rać coraz konkretniejsze formy (o czem w na* 
| 

d 


| stępnym liście), poczęły się okazywać pierwsze 
| symptomy reakcji i powrotu do dawnych form 
| osiedlenia. Powolny powrót do kolonij galilej* 
| skich stoi w pewnym do zmiany tei stosunku 
Jakkolwiek o stanowczym zwrocie przedwcze” 
Śnie jeszcze mówić, niemniej coraz częściej da“ 
ją się słyszeć ostrzegawcze głosy, domagające 
się wzmocnienia placówek na północy 1 spote 
gowania działalności osiedlczej w żyznych tych 
i pełnych widoków na przyszłość regionach. 
Dr. Z. L. 


Rada Partyjna Orgarizacji Sjonskiej 
zach. Małopolski i Sląska 


protestuje zrzeciu wstrzymaniu imigracji — żada zwolaRia 
rz” 'v€zzjnego Kongresu 


Kraków, 26 maja. 
Przez cały wczorajszy dzień obradowała w 
Krakowie w sali Żyd. Domu Akademickiego 
Rada Partyjna Organizacji Sjonskiej zach. Ma- 
łopolski i Śląska przy licznym udziale człon- 
ków, zarówno z Krakowa, jak i z prowincji. 
Obradom przewodniczył prezes Egzekutywy 


Dr. I. Schwarzbart. Po referacie Dra Schwarz” : 


barta n. t. „Nasze stanowisko wobec aktual- 
nych zagadnień politycznych ruchu sjońskiego“ 
i złożeniu przez gen. sekr. A. Hofstattera spra 
wozdania z działalności Eszekutywy, rozwine 


ła się obszerna, na wysokim poziomie stojąca 
Neiger ; 
(Tarnów), Wiesenfeld, Dr Goldberg  (Oświę)- 


dyskusja, w której zabierali słos tow. 


cim), inż. Qoldwasser, Paui Braff (Bielsko), Dr 
Zimmerman, Lów (Oświęcim), 


baum. Dr Schechter (Brzozów), 
ger. Buchstabowa (Palestyna) i Dr Stendig. 


inż. Wechsberz 
(Bielsko), dyr. Pineles, Dr Feldblum. Abr. Nuss 
Dr. Weinber- 


Po dyskusii i odpowiedzi Dra Schwarzbarta 
uchwalono uroczysty protest przeciw tymczae 
sowemu wstrzymaniu imigracji chalucowej do 
Palestyny, oraz powzięto rezolucję, domagają: 

cą się od Egzekutywy londyńskiej zwolania w 

najbliższych miesiącach nadzwyczajnego Kor 

gresu Sjonistycznego, 

; Brzmienie wszystkich powziętych uchwał po“ 
; „Byluustzq 'N* SZ1atunu UIAzsfozijni M Aurep 
| N wniosek Dra Sternhella (Bielsko) wyra- 
i z Rada Partyjna Serdeczne podziękowanie 

Egzekutywie, a w szczególności prezesowi Dr. 

Schwarzbartowi za energiczne i pełne poświęce 

nia kierowanie pracą  sjonistyczną w naszej 
dzielnicy. 
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ina z Grossów Jakóbowa 


aria po dłueich a delegiiwych cierpieniach w 61 roku życia 


Pogrzeb odbędzie się dziś w poniedziałek o godzinie 3-ciej popołudniu z domu 


żałoby 


przy ulicy Bonerowskiej 11 na cmen'arz żydowski w Krakowie, o czem 


Krewnych, Znajomych i Przyjaciół zawiadamia 


Rodzina 


Wiadomość o zakazie kupna ziemi 
w Palestynie — nieprawdziwa 


Herazolima, 25, 5. ŻAT. W związku z 
wiadomością „Doar Hajom“, jakoby komisja 
rolna rządu palestyńskiego zalecić miała wy” 
(danie zakazu sprzedaży gruntów arabskich Zy 
dom aż do sprawozdania Simpsona, ŻAT zwró- 
oil się do departamentu rolnictwa w Jerozoli- 
mie z zapytaniem, czy wiadomość powyższa 
jest prawdziwa. Odpowiedź brzmiała, że depat 
łament narazie nie ma żadnej informacji i po” 
'Žobnem zarządzeniu czy opinii komisji rolnej. 
W sekretariacie rządu palestyńskiego poinfor- 
mowano ŻAT, że wspomniana Komisja dotąd 
płe zakończyła swych prac, wobec czego nie 


mogła wydać żadnych zaleceń. 

ŻAT dowiaduje się, że rolnicze ins ytucje 
żydowskie przygotowują memorjał do władz 
w którym wykażą, że w Palestynie znaidnie 
się dostateczna ilość gruntu pod kolonizację 
żydowską. 

„Haarec* podaje, że podczas gdy rząd 
wstnzymuje imigrację żydowską do Palestyny, 
równocześnie napływają do kraju bezustannie 
grupy robotników z Egiptu. ŻAT dowiaduje się, 
że wiadomość ta jest nieŚcisła, gdyż nieliczni 
robotnicy egipscy przyjeżdżają do Palestyny 


jedynie w charakterze robotników sezonowych. 


Maj 


) KRONIKA | 


Wachód Zachód 
> 26 słońca 
8. m. 27 „Poniedziałek 7. m. 39 


28 Ijar 5690 


Uroczyste powitanie delegacji 
Paryża przez m. Kraków 


Wazoraj, w drug m dniu pobytu w Krakowie dele 
gaa Rady n. Paryża zwiedzała w dalszym ciągu 
tabytki miustą O godz. 12 w południe odbyło się 
w sali Rady imwejskiej na Ratuszu uroczyste oficjal 

powitanie gości paryskich przez prezydjum i 

ĉe m. Krakowa przy współudziale przedstawicie 
M wladz, ster przemysłowych, handlowych, rodni- 
czych i prasy. Westibul i sdhody prowadzące do sa 
U Rady miejskej oraz salę udekorowano zielenią. 
Pulpity pnzy krzesłach, przeznaczcnych dla gości, 
okryto pięknemi kdlimami znanej wytwórw Polski 
Przemysł Kilimkarski „Kilim* oraz ozdobiono wstę 
gami o francuskich barwach państwowych i bukue- 
tami róż. Na roczystość powitana poza członkami 
prezydjum masta i Rady miejskie; przybyli imie- 
miem władz m.ejscowych: wojewoda dr, Kwaśnie- 
wski. prezes Foi Akademji Umiejętności prof. Ko 
stanecki, rektor Uniw. Jag, Hoyer, dowódca O, K. 
gen. Wiróblewsi prezes Sądu dr. Czerny, konsulo 
wie francuski aetriadki, węgiersk, nemiecki in. 
Gdy zebrani zsję:i miejsca, prezydent Rolle w tuwa 
rzysbwie  wiceprezydentów Dra Landaua Osaro- 
wskiego, Dia Schrejara ; Dra Wietgusa wprowadził 
gości przy dźwiękach poloneza ra sałę Rady. Pizy 
byłych powitali zebrani powstaniem. 


Po zajęcn miejsc przez delegatów prez. Rolle wy 
głosił dłuższe przemówienie powxalne, które zakoń 
czył okrzykiem na cześć Framcj * grści. Orkiestra 
odegrała Marsyliarikę poczem przemówił prezes Ra 
dy miejskiej Paryża markiz Fortune d Andigne. pod 
kreślając węziy hstoryczne, kulturalne i artysty- 
czne, które iączą nietylko Polskę, ale sam Kraków 
2 Francją, poczzm składając hułd prezydentowi Mor 
ścickiemu . marsz Piłsudskiemu, zakończył swą 
mowę okrzyki:m na cześć Polski > Krakowa. Mowę 
prez. d'And'gne ragrodzono okłaskami, poczem of- 
kiestra odema:z polski hymn państwowy. Po skoń 
czonej uroczystości prez, Rolle przedstawił delega 
tom zebratych reprezentantów władz, Rady miej 
skiej i obywatelsrwa, 

W czasie wizyty pożegnanej u prez Rollego wice 
prezes Augu'ti Ceawa złożył 1000 zł dla biednych 
Krakowa. 

Po uroczys'em posiedzeniu w sali Rady miejskiej 


gości podejmował b. premjer pref, Nowak W go- 
dzinach popdumdniowycyh goście samxchodami uda 
li się do Parku Wolskiego. Wieczurem odbył się 
obiad w sali Starzgo Teatru. 

O godz. 10, vieczorem goście zebral się pod arka 
dami Sukienm.c, gczie wysłuchali beynału, poczem o 
godz. 11. wieczór żegnani przez przedstawicieli 
miasta i włudz odiechak do Poznania. 


Syn zamordował ojca 

W mocy z soboty na niedzielę pupeśriony został 
w Krakow e ohydny mord w rojzinie. Mianow cie 
w zabudowaniach budki koler+Gwej Nr. 47 ma pszyie 
tji Podgór:a zamordowany został wystrztłem re- 
wolwerowym, a Lastępnie dobity kopaczką Teodor 
Burzański (lat 56), zawiadowica odczika diogowz:go 
Podgórze— Skawina przez swego syna Zdzsłuwa 
Burzańskiezo (lat 25), technina but. ~ lauego bez za 
jęcia, zam. przy u., Wilga 7. Według przeprowadza 
nych dochodzeń sprawca dokonał zbrodniczego czy 
nu na tle nesmastk rodzinnych. Przed około dwoma 
laty został „n przez ojca za dokonane w demu kra 
dzież wydaicny i utrzymywany był odiąd przez 
matkę, Z. Prrzaäski dowiedziawszy sę, że dnia 
krytycznego ojciec ma przyjechać z Tarnowe wy- 
kradł mu rewolwer i ukrył się w zabuduwaniach 
budki, a po powrocie ojca dokonai zbrodniczego 
czynu, Sprawcę, który przyznał się do popełnienia 
morderstwa, a1esztowano. 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dz:ś, w nocy z po- 
niedziałku na wtorek mają dyżur apteki: Rynek 22, 
ul. Florjańska 15 Karmelicka 23, a!. Królewska 5, 
ul, Dietla 76 i w Podgórzu pl. Zgody 20, 

— NA ZAKOŃCZENIE VH. Tygodnia Lotniczego 
odbyły się wczora* kankursy model: laiających, a po 
południu stekęewne zawody konne na Małych Bło- 
niach, połączone z pepisem jazdy zeprzęgami 5. DAK 
i oddaniem «ztregu strzałów arty!eryjskich 

-— Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO, Dziś, na 
przedstawieni. prpularnem po raz 5ty z udziałem 
mistrza Frenkle kapńalna komedia A Grzymały- 
Siedieckieg» „Spadkcbierca*, gmana, dotąd zawsze 
przy Sszczein:.e wypełnionej sali Jutro i pojutrze ró 
wmież popuiąras przedstawienia „Wielki człowiek 
do małych in =resów*. 
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— Dr. MAGNUS KHIRSGHFELD z -a O y L Dr. MAGNUS KIRSGHFELU "Z towodu chwiko chwilo 
wych trudaości paszportowych n.e mógł przybyć 
dzisiaj do Krakowa wobec czego jegc odczyt prze 
kłada się aa czas późniejszy, Nowy tenmun odczytu 
zostanie nieja am podany. 

— W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła wczo 
raj większą ''eść nieustalonej truc.zny F, L, (lat 48), 
wdowa po kzawci, zam. przy ul. D.etla 58. Lekarz 

gotowia «dwóizt desperatkę po «astosowaniu środ 
ków zaradczych 00 szpinala, 

— ZDERZENIA SAMOCHODÓW. Onegdaj zdenzy 
ło się u zb'egu ul. Jagiellońskiej . pi Szczepanskiega 
auto osobowe, pr: wadzone przez szofera Józefa Sa 
wickiego z au en osobowem, prowadzonem grze£ 
szofera Pictra Szynziera, wskutek czego jadacy 
autem Gustaw Radwański (lat 42), monter. zam. 
przy uł. Siemiradzkiego I, 9 został wyrzucony £ 
auta na ch':dnik, *ednak poważmejszych obrażeń nie 
odniósł, Ob: poja+dy zostały nieznacznie uszkodzo 
ne. Obu szoterów za n.eostrożną jazdę doprowadzo 
no na kom sarjat policji. — Tegoż wieczora zderzy 
ła się u zbiegu ulic Garncarskiej a Wołlsk.ej auto- 
doróżka Nr, 9526 prowadzena przez szofera Anto 
niego Kośc: :Iniaka z motocyklem, prowadzonym 
przez Statusława Raczyńskiego, wskutek czego mo 
rocykl został poważne uszkodzony zaś autudoróżka 
nieznacznie. Kierowcy mie odnieśli żadnych obra- 
żeń. f 

— WSKUTEK NAJECHANIA PRZEZ SAMOCHO 
DY doznali wczoraj złamania otojczyka Bogdan 
Naleśnik (lat 8) uczeń (wypadek m:ał miejsce na uk 
Potock ego) oraz Władysław Tałach, krawiec (na 
ul. Piiarskie:). 

— ZŁODZIEJ „KOŚCIELNY". Organa śledcze poli 
cji krakowskiej aresztowały wczora; o godz. 6 ramo 
w kościele OO Dominikanów w czasie nabożeństwa, 
znanego zawouowego złodzieja koście! nego, stojące 
go pod dozwem policyjnym, Stanisława Treszczyń- 
skiego (lat 45) z Krakowa.. Treszczyński dokonuje 
kradzieży w en sposób, że korzystając z nieuwa- 
gi osób przymnujących komumię oki aga je i za podo 
bne kradzieże by. ostatnio karai y 4-letniem cięż 
kiem więzieniem. 

— KRADZIEŻ MIESZKANIOWA, Kidato Bolesław 
(lat 42), murarz, zam. przy mł. Gęsiej |, 20. przy- 
trzymany zestał pod zarzutem kradzieży mieszka 


ri ej na szk ;dę Segelguta, przy ul. Dietlowsktej 


ay. 


——— 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR iM. J. SLOWACKIEGO ” 
Poniedziałek. „Spadkobierca* 


TEATRY ŚWIETLNE |! DŹWIĘKOWE 
UCIECHA: „Ja chcę zgrzeszyć” (Collen Moore). 
WANDA: „Kobiety nie do małżeństwa *. 
SZTUKA: „Miraże szcześcia" 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Zdrada stanu“ (Gerda Maurus, Gw- 
staw Froelich). 

BAGATELA: 
Czechowa). 

CORSO: „Kochanka Jego Książęcej Mości", ko- 
medja. 
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SĄD NAJWYZSZY ZNIÓSŁ WYROK SKA7U JĄCY 
RED. 5TRUMPH-WOJTKIEWICZA 
W głośne: sprawie dziennikarza  Sianisława 
Strumph-Wogtkiewicza, cskarżonego o zabicie w po 
jedynku dyrektora banku Zawadzkiego Sąd Naj- 
wyższy skasował wyrok sądu apelacy mego ; przeka 
zał akta sprawy do ponownego rozpatrzenia, W u- 
zasadnieniu swego wyroku Sąd Najw, stwierdzil, 
że wystąpien= Skarżonego w obronie honoru swo- 
jej żony nie zostało wzięte pod uwagę przez sąd 
apelacyjny * że sad apelacyjny kierował się głównie 
w swoich '.rzeczeniach osobistym pog:'ądem na na- 
ganność i szeedliwość społeczne pojeaynku 


—— 


Przed zwrotem w śledztwie o afere 
trucic'elską? 


Jak się dow.adujemy, śledztwo w sprawie tajem 
niczego zgonu dwóch symów urzędnika pocztowe- 
go Lubartowskiego wkracza na nowe tory, W tuku 
dochodzeń okazałe się. że mnieiwięce' w czasie za- 
chorowamia Stanstłtawa Lubaruowskiego I jego kore 
petytora, Alfreda Leszczaka na tyfus, zachorowała 
również na 'yfus ledna z lekarek, zatrudn'ona na 
oddziale za.:aźnym szpitala św. Łazarza, Władze 
sądowe zwracają szczególną uwagę na falh że 
istnieją dwie grupy oflar, a to jedni chorzy na ty 


fus, a drudzy którzy zmarli na czerwonkę RZzeczę 

dalszych dochodzeń będzie ustaler e czy mef?r 

temi dwiema grupami zachodzi jaks «wiązsk 
Ważnem dia dalszego Śledztwa będze rów: 

ustalenie, gdz e Lubartowscy 1abvw2! prid 

spożywcze czy ta drogą nie mogły dostać s ' 

nich zarazk: tyfusu, wzgl czerwork. luż a na? 

szych dniach oczekiwać należy scis:av:./' * 

tu w całej sferze. Szczegóły dohidz.f t 

ze zrozumiałych względów ścisła 
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„NOWY LZIENNIK , wwrek ze V. 


Szkoła zawodowa, czy warsztat 


Na konferencji porozumiewawczej różnych 
mstytucyj, zajmujących się wychowaniem za- 
wodowem młodzieży żydowskiej, odbytej w , 
Krakowie pod ezidą Zach. Małop. Związku O- 
płeki mad Sierotami żydowskiemi, wywiązała 
się gorąca dyskusja na temat szkół zawodo- 
wych i warsztatów. 
` Chodziło zasadniczo o to, czy młodzież na- | 
leży przygotowywać do zawodu sposobem czy 
= praktycznym w warsztatach, czy też kształ 
ją w szkołach fachowych, jak to od paru. 
ficiesiątek lat odbywa się zagranicą. 
Zwolennicy pierwszej metody utrzymują, że 
widocznie jest doskonała, skoro stosowano ją 
£ dobrym skutkiem przez paręset lat, Przeci- 
wnicy zaś twierdzą, że widocznie była nieod- 
wiednią, skoro na Zachodzie, a specjalnie w 
mczech i Ausrrji, zakładają szkoły rzemiosł 
a nawet szkoły dla fabrycznych robotników. Je 
dni twierdzą, że uczniowie, wyszedłszy ze szko 
ły nie znajdują pracy, bo nic nie umieją. Dru- 
uzy mówią, że rzemiosło upada, bo kiepski maj 
ster nie potrafi niczego nauczyć i pracuje przed 
potopową metodą, tzn. zupeinie bez metody. | 
Przyglądnijmy się objektywnie, jak się te 
rzeczy przedstawiają i rozpatrzmy wszystkie 
pro i contra obydwuch systemów. 
` Praktyczna nauka u majstrów, która dawniej 
istotnie dawała doskomałe rezultaty, odbywa 
się dziś w zgoła odmiennych warunkach. Daw 
ny majster był w swoim warsztacie pierwszą 
figurą. On własnoręcznie najtrudniejszą wyko- 
Bywał robotę, om najlepiej znał wszystkie ar- 
kana sztuki, on pierwszy w pracowni się poja- 
wiał i ostatni ją opuszczał, „Pańskie oko konta 
tuczy". Pod stałym dozorem majstra i czelaą 1- 
mik musiał sumiennie pracować. Czasy były ta ' 
nie, czeladnik otrzymywał mieszkanie, iedze- 
nie i niewielką dopłatę miesięczną. pracował ra 
zem z majstrem od Świtu do później nocy, li- 
cząc na to, że po paru latach powetuje sobie 
ciężkie czasy, otwierając własny warsztat, U- 
czeń, czy tzw. terminator, który dostawał tyl- 
ko mieszkanie i jedzenie. czasem coś do ubra- 
nła, spełniał przez długi czas posługi, nic 
wspólnego z rzemiosłem nie mające. Chodził 
na kupno, szorował stołki, niańczył dzieci * mu | 
siał się dobrze wysługiwać czeladnikom, by go 
zechcieli wtajemniczać w arkana danego rzo- | 
miosła. W każdym warsztacie, gdzie było kil : 


ZYGZAKI | 


Pozgonne podpuiknwnikowi 
Kusakari! 


Tokiu, 20 maja (PAT.). Podpułkownik 
sztabu generalnego Kusakari popełnił sa- 
mobójstwo przez dokonanie „harakiri“ tj. 
przez rozprucie sobie brzucha. Powodem 
samobójstwa była depresja, wywołana 
przez układ loxlyński i redukcję zbrojeń 
morskich 


Czesć ci i chwała, podpułkowniku Kusakari! 

Samobójstwo przez ciebie popełnione jest cw 
downym aktem bohaterstwa, którego naród 
twój nigdy ci nie zapomni. Pod naporem nowo- 
czesnych idei i łamiących stare tradycje pra 
dów nie poniżyłeś się do kompromisu, lecz wy: 
dząc, że nie zdołasz odeprzęć ich zwycięskiegc 
pochodu także i na twoją przepiękną wysplar 
ską ojczyznę, wolałeś rozstać się z tym nowym, 
niezrozumiałym dla ciebie światem i przenieść 
się na łono niebytu, kędy spoczywają twoi ojco 
wie, dzielni samuraje. 

Podpułkowniku Kusakari! Możliwe. 
Poważnie wziąłeś uchwały londyńskie i nieco 
przesadnie oceniłeś zamiary redukcji zbrojeń 
morskich — w każdym atoli razie zupełnie słu- 
Sznie przewidziałeś, że ta ideologia, której wy” 
razem był układ łondyński, wcześniej albo pó- 
źmiej zwyciężyć musi, a wówczas opiewane i 
przez twoich przodków ukochane piękno i bo: 
haterstwo wojny zniknie ze Świata I z dusz lu- 
dzkich bezpowrotnie, Słusznie i roztropnie prze- 
bidziałeś, że idzie czas — idzie, choć nie tak 


zybko, jak Sobie się zdawało — w którym woj 


Że zbyt 


`- umieszczać terminatorów w 


! innemi wzłotami. 


| Seale skreg 


kunastu czeładników, uczeń czasami przez rok 
i dłużej używany był wyłącznie do ciężkich po 
slug. Ale z czasem jednak awansował i rzemto 
sła sie wyuczył, W mniejszych natomiast war- 
sztatach warunki bywały lepsze. Ucze” weze- 
śniei mógł się zabrać do właściwego rzemiosła, 
ale choć nawet posiadał pewne umiejętnoścĄ 
3 lata bezpłatnie musiał praktykować, 
Z chwilą powstania 


przemysłu fabrycznego 


warunki w pracowniach zmieniły się zasadni- 
czo. Majster. chcąc konkurować z fabryczny- 
mi wyrobami, nie mógł się ograniczać wyłącz 
nie do dobrego wykonania roboty, to już nie 
wystarczało, Musiał drogą reklamy szukać kli- 
entów, zachwalać swoje wyroby, wystawiać te 
na widok publiczny, urządzać sklepy i okna 
wystawowe, mieć na składzie duży wybór ma- 
teriałów lub gotowych wyrobów, musiał roz- 
perządzać kapitałem i powoli przedzierżgnął 
się w kupca — przemysłowca, przedsiębiorcę. 
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| kwaiifikowani pracownicy. 
i žeby temu złu zapobiec poczęio zakiada$ 

|| 

i szkoły zawodowe 

Dobrą ich stroną jest zapoznanie ucznia z cas 
łckształtem pracy, kalkulacją, rysunkiem tech 
nicznym, nowemi urządzeniami. Szkoła daje po 
trzebne wiadomości teoretyczne, podstawowe 
wiadomości prawne i wiele ogólnych wiadomo- 
ści, ułatwiających orjentowanie się w całokształ 
cie życia współczesnego. Ujemną stroną szko= 
ły bywa często niedostateczne opanowanie teď 
chniki, a raczej sprawności zawodowej. Absola 
wenci szkół często pracują powolniej od cze+ 
ladników, wychowanych w warsztatach i Ściąd 
gają na słebie gromy niezadowolenia. 

Drugim argumentem przemawiającym rzeka 
mo przeciw szkołom zawodowym, a który Ww 
rzeczywistości jest dla nich największą poch- 
wałą, to wynik statystyki. Mianowicie — wes 
dle tej ostatniej — duży procent absolwentów 
Szkół zawodowych po ukończeniu szkoły zmie 
nia zawód, kiedy 


90% ludzi wychowanych w warsztatach, 
przy raz obranym zawodzie pozostaje, 


Także dziś właściciele wielkich warsztatów sa | 


mi niewiele "rzemiosłem się zaimuią. zdając ro- 
botę warsztatową na czeladników. Ci ostatni, 
zaś, mając mniejsze szanse usamodzielnienia 
sie zaczęli stawiać warunki inne. Ograniczyli 
czas robotv, żądali pożądnei zapłaty etc. Róż- 
ne związki zawodowe zaopiekowały się cze- 
ładnikami i praktvkantami, Nie wolno więcej 
suchniach i no- 
rach, jak to dawniei bywało, więc maistrowie 
przestali przyjmować uczniów z cełkcwitem u- 
trzymaniew. Dzisiejszy więc nczeń pie ms 
parę lat dlużej czekać, niż koniecznie potrze- 
ba, aby się czegoś nauczyć, bo niema z czego 
żyć. Poneóto w dużych 
nie przyjmują niewykwalifikowanych 
ków, choćby nawet bezpłatnych. 

I kiedy dawniej ilość uczniów i czeladników 
bywała równa, lub nawet pierwsza przewyż- 


robotni- 


szała drugą, dziś w dużym, dobrze prowadzo- : 


nym zakładzie na bkiłkunastu czeładników. za 
ledwie jeden znajdzie się uczeń. Czas czelad- 
ników jest za drogi. by go tracić mieli na nan- 
czanie młodszych. Pozostaje więc początkuią- 
cemu znowu mały warsztat, Ten iednak z po- 
wodu brakn pieniędzy na urządzenie częsta fa- 
turnie bywa prowadzony i wema porządne ro 
boty. Skutkiem tego brakują w warsztatach 
MEET | = 


na uważana będzie za zło najgorsze i niesz- 
częście największe, piękno jej będzie szyder 
stwem w ustach ludzi, a bohaterstwo wojenne 
wyrazem tragicznej ułomności stosunków mię" 
dzynarodowych. Przyjdzie czas — choć, za: 
prawdę, nie tak wcześnie, jak ty się tego oba- 
wiałeś — że starożydowska wizja proroka Je- 
zajasza stanie się dążeniem wszystkich ludzi, 
którzy pragną lepszego i jaśniejszego życia na 
ziemi. 

Ty, dzielny i dostojny podpułkowniku Kusa- 
kari, wyrosłeś w innym świecie pojęć i myśli, 
dusza twoja wykarmiła się innem pięknem I 
Dla ciebie, mężny podpułko: 
wniku Kusakari, ideał pokoju był politowania go 
Jna i śmieszną słabostką, pogardy godnym o- 
bjawem zniewieściałoŚści i znikczemmienia du: 
szy ludzkiej, a dążenie do ugruntowania poko- 
ju na świecie — nędznem geszefciarstwem obr 
łudnych polityków i zakłamaniem handlarskie* 
mentalności zgniłego zachodu europeiskiego. 

A ponieważ byłeś na tyle roztropny i przewi” 
dujący, że zdawałeś sobie z tego sprawę, iż ten, 
przez ciebie znienawidzony duch czasu nadeř- 
dzie, nadchodzi, choćby nawet przeciwstawili 
mu się wszyscy. którzy są tobie podobni i my” 
ślą jak ty myślisz — postąpiłeś wzorem ojców 
swoich i rozprułeś sobie brzuch. 


Cześć ci więc i chwała, podpułkowniku Kusa | 


kari! Gdyby wszyscy. którzy wyznają twoje 
idee, postąpili tak mężnie : tak konsekwentnie, 
jak ty postąpiłeś — okres ciężkiego kryzysu, 
jaki obecnie ludzkość przeżywa, okres bolesne” 
go przełomu między starym Światem rycerr 
a nowym światem pacyfizmu — zostałby zna 
Pepin. 
a a 


warsztatach nezazt- 


Napozór argument druzgocący. Rozpatrzmy 
go jednak bliżej, Ilu dziś mamy bezrobotnych 
w każdeni rzemiośle, który nie z powodu wła“ 
snej niezdolności pracy znaleźć nie mogą, ale, 
dlatego, że iei brak wogóle. Czyż więc dopraw 
dy gorzej wychodzi na tem absolwent szkoły, 
np. stolarskiej, kiedy po ukończeniu szkoły zo- 
staje rysownikiem, lub pomocnikiem w biurze 
technicznem, niż czeladnik stolarski, u maj- 
stra wyszkolony, który też nie znajduje robo- 
ty, bo jej chwilowo brak, a który wychowany. 
, jednostronnie, do niczego innego zabrać się nið 
potrafi? 

Wina więc nie leży w szkołach, a w ogólnych 
warunkach gospodarczych. 

Wychowawcy, zanim skierują młodzież do 
jakiegoś zawodu praktycznego, powimi się zał 
stanowić, jakie szanse zarobkowania dane rze= 
miosło daje. Nie pomoże najlepsza szkoła, asf, 
praktyka u najlepszych majstrów, skoro nieza 
zapotrzebowania danych pracowników. 

Trzebaby stworzyć nowe pola do pracy ł 
szkolić takich pracowników, jakich brak usjwią 
cej odczuwać się daje, a nie stwarzał masowa 


konkurencji. 


Pytanie: szkoła — czy warsztat, jest lałzge 
wie postawione. Hasłem powimra bw€ 


dobra szkoła, przygołowująca de óchczge 
warsztuły. ; 


Tam, gdzie są dobrze prowadzone Tag 
gdzie uczniów chętnie na praktykę przyłmują 
gdzie uczeń w tymsamym czasłe nauczy Się rio 
miosła, co w szkołe, szkoła powima się ograli 
czyć do nauczania czysto teoretycznego. Tami, 
jednak, gdzie jest większe zapotrzebowamie mie, 
na uczniów, a na wykwalifikowane siły, szkos 
ła powinna wziąć na siebie obowiązek kh wy” 
szkolenia. * 

Żeby zaś szkoły mogły w całej peła to wii 
Śnie zadanie spełnić — muszą walić 


w ścisły kontakt z warsztatami. 


Niechaj przy każdej szkołe zawodowej powsła 
nie patronat, złożony z maistrów—fachowców 
| danego rzemiosła, niechaj ten patronat wyrzó- 
nie określi, jakich umiejętności od przyszłych 
| pracowników wymagać będzie. Niech każdernmi 
| uczniowi przed opuszczeniem szkoły daną bę: 
| dzie sposobność praktykowania przez parę mie 
| sięcy w porządnym warsztacie, w szkołe, lub 
poza szkołą, a napewno ustanie antagonizm 
| między szkołą zawodową, a warsztatem. 
| Wtedy majstrowie przestaną zwalczać insty 
tucje, które im przygotowują taki personal, ja= 
| kiego brak dziś daje się odczuwać (mimo po- 
| ważnej liczby bezrobonych) ti. pracowników Su 


miennych, inteligentnych i dokładnych w re- 
hocie. 
1 Kraków. L. A. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
| pisma, prosimy o rychłe odnowienie 
poenumeraly ma ukaz TMM. 
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inwazja egzotyki 


(Korespondencja własna „N. Dziennika) 


Wiedeń, w maju. 


Może się to wydać paradoksalnem — a jet 
nak jest riezaprzeczalnym faktem: egzotyka 
przeprowadzą obecnie powszechny, koncentry 
czny atak na życie wielkomiejskie. Zamiłowa” 
Rie do niej rośnie wprost proporcjonalnie do 
postępów na polu techniki. Wraz z tym postę: 
pem tworzy ona jakąś dziwną, drażniącą, per” 
wersyjną syntezę. 

Jakie to już dawne czasy, w których młodzie 
miec posyłał oblubienicy serca swojego róże, at 
bo lilje. Posyłał je „expresem“ ulicznym i do” 
gączał do mich woniejący perfumami, kołorowy 
Bścik. Dzisiaj nie posyła się HEj, ale orchidee— 
tajemnicze, fantastyczne, zmysłowe kwiaty, 
bezwomme, a jednak woń dalekich krajów w so 
bie zawierające. Zielone orchidee, Htjowe orchi 
dee, ale orchidee muszą to być, bo orchidee są 
w modzie. Że są ore znacznie droższe nawet od 
najdroższych, importowanych róż to inna 
smatra z punktu widzenia kiesy) sprawa. Po- 
ułeszajmy się jedrak tem, że moda nie nakazu: 
Be jeszcze posyłać ukochanej kwiatów lotosu. 

Z krwavji egzotyki cieszą się najbardziei ko- 


przezwyciężyć mady skłonne są do przyjmowa“ 
a wszelkich nadzwyczajności, a powtóre dła- 
lego, że egzotyka i erotyka rymują się, Rym 
Ren mie jest pszypadkowy, albo przynajmniej 
ae zadarmo rymują się te dwa słowa — istnie- 
między niemi związek scisłego pokrewień- 
Przesubtełniona, zdegenerowana, albo wy 


2 


! Dawniej stawiano kwiaty do waz, zwyczaj- 
ych poczciwych waz, albo flakonów, o zwy” 
tzajmym, poczciwym kształcie. Teraz? Jakieś 
wykrętasy z dętego szkła, albo szklane, 


te zakie dzikie fantastyczne. nieharmonijne piękno ` 
ale te kolczaste twory pozaeuropejskiej flory, | 
pociągają za sobą serca niewieście dlatego prze | 
dewszystkiem, że są one (twory nie serca) ! 
dosudnylu wykiadnikiem egzotyki. Mężczyźm 
są naogół bardziej preyaiczni, albo jeśli kto 
chce: bardziej romantyczni. Nie mają specialnie 
wielkiego zamiłowania do kaktusów, Jest je- | 
dma piosenka „przebojowa“, którei refren brzmi: 

„Marjo, Marjo, cieszę się,okropnie że nie jesteś | 
— kaktusem*, Ta radość jest zrozumiała, Nie- 

zawsze jest dobrze rymować erotykę z egzo” 

tyka. 

Inwazji egzotyki sączącej się wieloma kana“ 
łami i kanalikami trudno jest oprzeć się. Bo co 
zrobić np. przeciwko zamiłowaniu do naszyjni- 

FG 
| 
ł 


ków z Sumatry, nanizanych na Sznurec bar 
wnych muszelek, które dawniej zdobiły szyje 
czarnych insularnych piękności, a teraz kraszą 
szyje fasnowłosych Wiedenek. I czy na kon- 
to egzotyki nie należy zapisać mody pantofelek 
ze skóry węży, krokodyli, ryb itp.? Jest je” 
den magazyn w Wiedniu, w którym sprzedaje 
się bożki chińskie i japońskie, potworne i po“ 
kraczne posążki z kości słoniowej, rozmaite a- 
mułety itp. W sklepie tym panuje bezustannie 
natłok. 

Ale najnowszą modą egzotyczną jest tatuo- 
wanie. O tem, że Wiedeń jest miastem porto- 
wem, wie bardzo mało ludzi. A o iem, że w po: 


| bliżu portu dunajowego znajdują się całe przed 


siębiorstwa, n. b. świetnie prosperuiące, w któ; 
rych przeprowadza się to bolesne „upiększanie“ 
skóry ludzkiej — jeszcze mniej. "Faktem jest, 


' że nietylko marynarze. udający się Dunajem do 


Wtgæ się węże, którym do paszczy wkłada się : 


kwiatów. A na biurkach, sekretarzy” 
wńtrymach me stoją posążki Wenery mł- 
sai „Eros i Psyche“ Canovy, ale bar” 


mocną. Naturalnie kobiecą. Także 
kddzzj egzotyki... 
| Największe postępy uczyniła jednak jej inwa 
ma polu rozpowszechnienia kaktusów. Kak- 
są powszechnym dernier cri, kolczasta zie 
jest en vogue. Botaniczne dziwolągi da- 
 lekiezo południa, mięsiste, bezkwietne, kłujące 
rośliury Są bardzo lubiane. Jest w Wiedniu wie” 
łe specialnych sklepów, w których sprzedaje Się 
kaktusy. Najrozmaitszego rodzaju i najro 
zmaitszej wielkości. Od takich, które są małe 


Morza Czarnego, ozdabiają swoją pierś, albo 
przedramię kolorową podobizną ukochanei, Na 
poleona, sercem, albo kwiatem. Dużo dam z t. 
zw. najlepszego towarzystwa idzie w ich ślady 
I pod zapadłe domki, gdzie się ten policyjnie 
zakazany proceder odbywa. zaieżdża niejedno- 


; krotnie eleganckie auto, z którego jakaś pani 


j 


czesio „bonzo“ groteskowy piesek. Takie ' 
Mie pieski zdobią czasem — 0 zgrozo! — mo” | 
bictizae 


łuk naparstek, do szerokich, rozłożystych drzew | 
Przyznać należy: coprawda jest w nich zawar: | Czechowa). 


bist sportowy z Tarnowa 


Od dłuższego czasu okazuje „Ż T. G. S. „Sam- 
son“ nader ożywioną działalność posiadając se- 
boje: temmisową, gimnastyczną, lekkoatletyczna, 
footbalową, kolarską, łyżwiarską i ping pongo 
wą, cieszy się sympatją ogółu poparciem władz 
i coraz liczniejszym przypływem członków. 


Otrzymawszy z kuratorjum fund. bar Hirscha ' 


zezwolenie adaptowało w szkole tejże fumdacji 
salę gimnastyczną własnym kosztem, zaopatrując 
gą w przyrządy i urządzenia Frekwencja ćwiczą- 
cych obojga płci znaczna. wzrasta z każdym 
dniem Również sekcja tennisowa zyskała sobie i- 
mię daleko poza granicami miasta i województwa. 
Korty tennisowe należą zdaniem znawców poza- 
miejscowych do wzorowych w Polsce. 

Z wiosną br. przystapił „Samson* do przebudo- 
wy rozszerzonego boiska footbalowego. Boisko to 
według planu i zamierzeń ma się stać stadjonem 
sportowym Boisko footbalowe, otacza bieżnia lek- 
koatletyczna, a wokoło tejże krążyć ma bieżnia ko- 
larska. Wygodnej trybunanie dla wilzów asysta- 
ją 2 oddzielne loże reprezentacyjne, mieszczące na 
tyłach swych obszerne szatnie Wszystko znaj- 
daje się w stanie wykończenia Otwarcie stadjoou 
ma nastąpić z końcem czerwca be. 


| 


wysiada, znika w czeluści korytarza, a po go 
dzinie wraca, W ciągu tej godziny zostaje jej 
epidermis kilkaset razy kłuta szpilką, z której 
sączy się niezmazalna farba. 

„Jeder wird auf seine Fasson glūcklich“ — 
powiada Wiedeńczyk. Ha. trudno: są tacy, któ- 
rym do szczęścia potrzeba egzotyki. Sz. W. 
naii DZE ZAZNA CZERWO |— || <wRmIa 

TFATRY ŚWIETLNE ! DŹWIĘKOWE 

UCIECHA; „Ja chcę zgrzeszyć" (Collen Moore) 

WANDA „Kobiety nie do małżeństwa”. 

SZTUKA: „Miraże szczęścia” 

RFPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Zdrada stanu* (Gerda Maurus, Gu- 
staw Froelich) 

(Olga 


BAGATELA: „Kobieta w płomieniach“ 


W myśl inicjatywy Ż. R. W. F podjął „Samson“ | 
kroki celem sfuzjonowania się z ż. M. S W obec- 
ności prezesa Egzekutywy Ż R. W F odbyło się 
posiedzenie wspólnych komitetów, aa którem 
szczegółowo omawiano sprawę fuzji Ostateczna 
decyzję pozostawiono rozstrzygnięciu zarządów , 
obu towarzystw wzgł Walnym zebraniom. 

W dniach 17 i 18 bm obchodził Samson uroczy- 
ście święto żydowskiego sportu Lag beomer. Ob- 
chód ten był żywiołową manifestacją dorobku 
sportu żyd. Znakomicie, zorganizowany i propa- 
gowany znalazł żywy oddźwięk w społeczeństwie 
żydowskiem 

Imprezy zapoczątkowane zostały zawodami ten- 
nisowemi o mistrzostwo wewnętrzno klubowe i 
zawodami ping- pongowemi o tytuł mistrza Sam- 
sonu na r 193) Największa ilość zawodników o- 
kazała. pełną kwalifikację, toteż gra stała na wy- 
sokim poziomie. Popołudniu odbył się przedmecz 
footbalowy drużyn drugiej i trzeciej, następnie za- 
wody senjorów z drużyną pierwszą. 

W niedzielę ranc odbył się wyścig kołarski na 
trasie Tarnów—Dąbrowa—Tarnów, do którego 
stanęło 16 zawodników z 3 klubów żydowskich: 
Samson, Ż. M. S, Jutrzenka Liczne tłumy publi- 
czności przygłądały się biegowi, tworząc na uñ- 
cach Tarnowa i Dąbrowy szpaler i witając zwy- 
cięzców owacyjnie. 


RC 
UNDERWO00D 


i inne maszyny do pisa- 
nia najtaniej i nadogod- 
pnych warunkac poleca 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoś 
czyć kursy fachowe, ko 
respondetryjne, proseao 
ra Sekułowicza, Warsz: 
wa. Żórawia 42d Karsy 
wyuczają Bstownie: bu. 

| chalterii,  rachunkcowośc 


Sklad maszyn biurowych 


Max Lówenstein 
kupieckiej korespouden 


Kraków 


Zwierzyniecka 8, II. p. ra Ek że da 
UWAGANA ADRES kaligrafi, pisania na ma 
=- szymach, towaroznew 

POKÓJ słoneczny z Oso | stwa, angielskiego, fram 
bnem wejściem, dla 2 pa | cuskiego. niemieckiego: 
nów, od 1 czerwca do | pisowni, oraz gramatyki 
wynajęcia. Zgłoszenia: y polskiej. Po skończenia 
Choczner, Brzozowa e, | świadectwo. — Żądajcią 
NI. piętra. 691bp | prospektów! 507a 


POTi NIEMIŁĄ WON 
62: RĄK, NÓGIPACH 


$2 ŻĘ. USUWA ZNANY i NIEŻASTAPIGNY 


00 "SE WIEKU 
As ABOBIEGA 
JOPARZANIY SIĘ 


je sie raśladownirtw 


| RADJO | 


PONIEDZIAŁEK, 26 MAJA, 

Kraków (3128) 1130 PAT, (przegl. prasy), 1148 
sygnał czasu, hejnał, 12,06 gramof. 1310 Kom. me- 
teor, 15 Kom. gosp. 16 Kościelne pieśni majowe, 
16,15 Dla dzieci, (listy) 16,45 Gramof 1715 Lekcja 
j. franc. prof Bernard, 17,45Muz. lekka z „Gastro- 


nomji* warsz. 18,45 „Najnowsze wydawnictwa“ 
dr. A. Bar, 19.10 Giełda zboż. 19,25 Kom. sport. 
19,40 PAT, 19,58 Sygnał, hejnał, 20,15 Koncert z 
Warszawy, 22 Feljet („Polityka wypoczynku“), 
PAT, 20 Odczyt angielski: „Futra polskie", 23,30 
Muz. salon. 24 hejnał. 

Warszawa (1411.7) Łódź (283,8) 2015, 23 Muz. 

Poznań (334,8) 14 Giełda 17,45 19.25 Muz 

Katowice (408,7) 12,06 Gramof 1310 Kom. me- 
teorol. 16,15 Kom. gosp. 16,35 Gramof, 1745 „Z ra- 
djofonji", 17,45 Muz lekka. 18,45 Rozmait 1905 
Odcinek powieści 19,30 „Z gramat j. pol.“ 20 Prze- 
mówienie min. pracy, 20,15 Koncert, 22 Feljet. (p. 
Kraków), PAT 22425 „Ze świata" 23 Odczyt z 
Krakowa, 23.30 Muz, salon. 

Lwów (385,1) 11.30—%4 p. Kraków 

Wiedeń (1163) 12, 15,30, 17.10 i 20 Muz 

Budapeszt (550) 12,05. 17,30, 19, 20,30 Muz 

Kónigswusterhausen (1635) 16,30 Muz. 19 Opera. 

Oslo (493.4) 17,30. 20,30 i 2210 Koncerty. 

Rzym (441) 13,30, 17,30, 91 Koncerty. 

Medjolan (501) 19,15 Muz 21 Opera. 
SEEC W REZ 0 ALa O T 


CORSO: „Kochanka Jego Książęcej Mości”, ko 
medja. 
NOWOŚCI: „Ulica grzechu” (Emil Jannings). 


WARSZAWA: „Kapitan na tle opery Carmen" 
(Charlie Chaplin) 


Popołudniu odbyła się na boisku fooibalowem 
defilada członków wszystkich sekcji, która wspa- 
niałe wypadła i pozostawiła na obecnych nieza- 
tarte wrażenie. Barwny i malowniczy obraz, cykli- 
stów, gimnastyków, skautów i foofbalistów dziel- 
na postawa, wzorowy porządek i regularny krok, 
zmalazły ogólne uznanie Nadzwyczaj podobały się 
ćwiczenia wolne i na przyrządach zastępu pań. 
Licznie zebrana publiczność i reprezentanci insty- 
tucyj żyd. byli z produkcji bardzo zadowoleni. 

Po pokazie gimnastycanym rozegrano zawody, 
przyjacielskie między Bar- Kochbą (Rzeszów) a 
Samsonem, zakończone wynikiem remisowym 14. 

Wieczorem odbyło się we własnej sali gimnasty- 
cznej uroczyste rozdanie nagród z okolicznościo- 
woni przemówieniami Referat wygłosił WP. Dr 
Leser z Krakowa, prezes 2 R W F. Prelegent w 
dłuższem głęboko ujetem przemówieniu scharakte- 
ryzował znaczenie rozwoju fizycznego, wyczer- 
pując szczegółowo wszelk's zagadnienia sportu 
żydowskiego, nawołując do konsolidacji sił, konie- 
Cznych dla ruchu odrodzenioweg> żydostwa. Na- 
der rzeczowe wywody referenta znalazły poklask 
szczelnie zapełnionej sali. 

Na sezon lefni projektowane są większe i Hes- 
ne imprezy, o których później aaco i. 


r -e 
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„NOWY DZIENNIK“, wtorek 27. V. 1930 


LEKARZ DOMOWY : 


C ODATER TYGODNIOWY „NOWEGO DZIENNIKA” 


Grużlica u dzieci 
okołoskrzelowych, a nadto gruźlica płuc, któ” 
ra w zwalczaniu gruźlicy dziecięcej odgrywa 
bardzo ważną rolę. 

U dziecka w wieku szkolnym zaobserwować 
można iakt, że gruźlica z wzrastającym wie” | 
kiem przebiega coraz niekorzystniej i że ilość | 


(A) Gruźlica jest właściwie w stosunkach eu 
Topejskich nabytkiem z lat dziecinnych; wszy- 
Bfkie prawie formy tej choroby w wieku dor 
rzałym wywodzą się od zarażenia w dzieciń- 
stwie. Jeśli tedy walka z tą plagą ludzkości 
ma mieć szanse powodzenia, to musi być podię 
ta na wielką skalę, jak walka z epidemią. 
Rzecz prosta, że nie można gruźlicy stawiać na ró- 
wni z jakąkolwiek chorobą zakaźną, jak n. p. 
z tyfusem brzusznym, który występuje tylko 
czasowo i to w postaci mniejszych lub więk- 


szych epidemii, bo gruźlica nie wywołuje ta- , 


kich gwałtownych objawów, powalających odra 


zu chorego i zdradzających zarazem, że coś! 


jest nie w porządku. Nie jest też ona cierpie- 
niem tak łatwo rozpoznawalnem, by i laik na- 
wet mógł się odrazu zorientować, o co to idzie. 
Jesto to przecież choroba 


podstępna, utajona 


uchylająca się długi czas przed rozpoznaniem 
i mająca też wobec wielorakich komplikacyj 
współżycia ludzkiego wiele dróg do  rozpow” 
szechniania się, zanim się zdoła ją ustalić. 

Jeśli tedy gruźlica dorosłych w krajach cy- 
wilizowanych stale da Się sprowadzić do za- 
każenia w wieku dziecięcym, w takim 1azie 
pumkt zaczepienia całej walki z gruźlicą iako 
akcji społecznej powinien leżeć w zwalczaniu 
gruźlicy dziecięcej. Akcję tę należy rogdzielić 
na zapobiegawczą i leczniczą. 

Zakażenia gruźlicą nainiebezpieczniejsze są 
dla niemowląt, a niebezpieczeństwo maleje z 
wzrastającym wiekiem. Statystyka, dokonana 
przez lekarzy niemieckich, dowiodła bowiem, 
że gdy u osesków ulega zarażeniu gruźlicą 5% 
tylko, ale z tych na 100 dzieci umiera aż 80, 
to w wieku od 11 do 14 lat zakażeniu ulega 56 
proc., ale Śmiertelność spada tu na szczęście 
tylko do 6%. Stąd dla walki z gruźlicą wynika 
prosty wniosek: Należy absolutnie i to jaknaj- 
szybciej 


izolować niemowlęta i drobne dzieci, 


usuwać je i chronić od obcowania z ludźmi o 
otwartej gruźlicy, którzy stanowią źródła za” 
każenia. Niestety postulat ten polegajacy na w 
sunięciu niemowląt z rodziny przynajmniei na 
przeciąg roku, przedstawia takie trudności na- 
tury rmmaterjalnej i rodzinnej — (pominąwszy 


już sam fakt, że przecież nie znamy Wszyst i 


kich absolutnie Źródeł infekcji, które nie mu 
szą tkwić wyłącznie w rodzinie) — że w wy- 
radkach, które nam są jasne, ograniczyć się 


musimy najczęściej tylko do trwałego oddzie” : 


lenia niemowlęcia od chorego członka rodziny. 
Zarówno bowiem dla wieku niemowlęctwa, jak 


i dla małego dziecka wysiłki nasze powinny , 


być skierowane 
odsunięciu czasu pierwszego zakażenia, jako- 
też ku zmniejszeniu częstości iniekcyj. Wobec 
tego, że droga ta daleka jest niestety od za- 
pewnienia zupełnego powodzenia, rie ustaje też 
medycyna w wysiłkach, zmierzających do 
wynalezienia odpowiednich szczepionek och- 
romych, które nie szkodząc miemowlęciu, da" 
Tzyłyby go rówocześnie sztucznie odzyskaną 
odpornością przeciwzruźliczą Sa to jednak me 
tody — mimo wszelkie, wiele "biecujące suk- 
cesy — nie dość jeszcze wykrystalizowane. 
Wśród form gruźlicy, dominujących w okre- 
Sle niemowlęctwa ' ego roku życia, na 
Dlan pierwszy wysuwają się gruźlica opon mó- 
Zgowych i tzw. gruźlica prosówka, przebiegają- 
© zazwyczaj w tempie piorunującem. W wie- 
ku nieco starszym, a zwłaszcza u dzieci w wie 
ku szkolnym, przeważa już gruźlica gruczołów 


ku możliwie jak"cjdalszemu ; 


ciężko chorych dzieci wzmaga sę coraz bar 
dziej. Muszą tedy zachodzić tu jakieś szkodili* | 
we okoliczności, które sprawiają, że samoobro” | 
na organizmu w tym okresie zawodzi, I rzeczy * 
wiście tak jest. W pięrwszym rzędzie wymie” 

nić tu trzeba | 


choroby zakaźne 


takie, jak odra, koklusz, grypa, dla rozpowsze” ; 
chniania się których stanowi szkoła podłoże | 
iaknajlepsze, a które torują później drogę gru- 
źlicy. Ale obok tego roznowszechnianiu się gru 
źlicy w wieku szkoinym winne są przedewszy” 
stkiem 


stosunki gospodarcze: 


ciemne, wilgotne, przepełnione mieszkania, nie- 
dostateczne ubranie i odżywienie, co wszystko 
stanowi najcześciej naturalną konsekwencję bez 
robocia, 

Doniosłe niebezpieczeństwo dla dziecka w 
wieku szkolnym stanowią również współucznio 
wie o otwartej gruźlicy, rozsiewający prątkł 
gruźlicze. Stanowią oni naturalnie takie samo 
niebezpieczeńswo dla swoich rodziców, rodzeń- 
stwa i towarzyszów zabawy. Zważyć przytem 


AMA t p 
e 
Czerwoność sz6rv 
rąk į twarzy usuwa niezawodnie Śnieżuo-b:ały 
krem Leodor, który nadaje cerze matowy od- 
cefń. tak charakterystyczny u pięknych i wy- 
twornych pań. Specjalną zaletą tego kremu jest 
również to, że radaje się równocześnie iako 
doskonały pcdkład pod puder. Perfuma kremu 
Leodor przypomina zapach świeżo zerwanego 
bukietu fiołków, róż, bzu i konwalji. Ulubione 
te zapachy są w cudownej harmonii zawarte 
«w kremie Leodor. — Do nabycia w pefume- 


riach i drogeriach. 12325x 
M a a 


trzeba, że nie jednorazowa, choćby nawet duża 
że się tak wyrazimy, doza iniekcji jest tu nie” 
bezpieczna, lecz raczej częsio się powiarzają” 
ce infekcje, o które naturalnie łatwiej w ro- 
dzinach gruźliczych lub w towarzystwie współ: 
ucznia o otwartej, a nierozpoznanej gruźlicy. 
Takie bowiem częste, powtarzające się zakaże” 
nia osłabiają ciągle i wyczerpują wreszcie siły 
ochronne organizmu dziecięcero, 

Program tedy prawdziwej walki : gruźlicą 
powinien obejmować: unikanie zakażenia w wte 
ku niemowięcym i późniejszym, wzmożenie od- 
porności przez ochronę przed innemi chorobami 
zakaźnemi, zapobieganie częstym infekcjom w 
wieku szkolnym. Przez tak zorganizowaną akcją 
przeciw gruźlicy dziecięcej osiągniemy spadek 
cyfry schorzeń w wieku dojrzałym i oszczędzi” 
my rodzinie i społeczeństwu wiele osk, zmaTr* 
twień, nędzy i ogromnych wydatkó'. meteria 
nych, 


-a.n 


Odpowiedzi redakcji: 


KRASNOLUD: Otjaw, podany pzez Panią w N 
ście, nie ma me wsgólmego ze wznostem. Trzeba u. 
prawiać dużo gimnastyki, sportów, lekkiej atletyki 
na słufńcu : świeżem powietrzu; w tym wieku jesz- 
cze jest moż''wa poprawa, WISH TO HAVE 
CHILDREN: Jest te stan zupełwńie wyleczalny a 
wyułkający z uiezbyt simie rozwiniętej pobudi- 
wości płciowej Wskazane zażywanie lub wsńtrzyki 
wanie przpariiów, zawiarających wyciągi z jąder 
zwierzęcych. Pozatem gaiwamzaca kręgosłupa. — 
RÓŻA Z POD ROZWADOWA: 1) Najtepiej utleniać 
je perhydruiem w maści mb roztworze, a staną się 
niniej widoczne, Naturalnie, że przyczyną wywołie- 


iaca są promieme słomeczne — 2) Zmywać pachy 
codziennie wodą z octem, a następnie pudrować 
pudrem z :: umoformem (ua receptę lekarza). — 3) 


I tu przyda se puder z tamuioformem. — A A. 1) 
Myć włosy nieztyt często, raz ne 4—5 tygodn. w 
zwykłej wodzie; mydło przetłuszczone naprzykład 
„Pixavon* Po umyciu namaścić włosy ndrobina 
oliwy lub zry antyny. — 2) Myć iwan w zej 
wodzie; pozatem nic bez obejnzenia radzić nie mo- 
żna, — 3) Przyczyną może być wąskość szygki ma 
cicznej, co „ednak jest tylko domysłem. przypuszcze 
niem z naszej strony Może zapyta Pam. Swego sta- 
łego lekarza czy nie uważałby za wskazane zaoc 
dynować am; zażywanie „Eumeroiu*? — S, S.: 
Najlepiej u tak małego dziecka pędzlować kurzawki 
codziennie ano i weczór kwasem salicylowym w 
kolledjum (za recepta lekarską). — LOLA Z Z. 18: 
1) Wskazane mtęensywme naświetiamia głowy lampa 
kwarcową pr.yraimmiej iaz na tydzień, Pozatem 
codziennie nacierać skórę głowy :purytusem salicy- 
lowyw:. — 2) Fatrz „Róża z pod Rczwadowe*” punka 
3. — 3) Nie. — 4) Kcsmetyków z zasady imiennie 
mie polecamy. W każdym razie wzywanie pudru — 
wobec tłustośc. „ery — Dożądane. — CHIAWĄCE- 
LET: Dwa kuwb trzy razy dzuenne wetrzeć obfxie 
w dlonie muder z tanmoformem. — BEN—AMI: Pro- 
Szę się zastosuwać do rad, udziełcnych „LO: z Z. 
18“ punkt 1 — NIEROZWAŻNA: 1) Nie musi ale 
przy nieod„owiedniem zachowaniu się może rozpo- 
znać. Naogći iedrak me rozpoznaje. — 2) Musi, — 
CZARNOW ŁOSA 1) Patrz „Róża z pod Rozwado ; 
wa“ pumkt 2. — 2) Krem „Taky“ — WSPOMNIE- | 
NIE 18: Mcże wswołać podrażniec:e ub nawet zwa 


aiemie, ale na przyszłe życie — poga pewuyw. małej 
szym lub większym wsfirzasem psychicznym — ZA- 
zwyczaj nia wpływa, — IWONKA: 1) Trudno te 
nam, nieza ącym stanu Pani, z oddaienia owaaślić, 
Przypuszczamy jednak, że niżej 20 nagrzewań co- 
najmniej sèi} nie obędzie. — 2) i 3) Modma mamó 
ale nigdy sie możme być pewmysn, czy mie pozyj- 
dzie do nawTotu cierpienia, — 4) Na pytamie to teź 
najlepszej adpow.edzi udzielić tyko mode |lekacu 
dobrze obznijomiony ze stanem zdrowia Pawi. — 
FAIR COMPLEXION: 1) Oprócz tego, co Pami jmż 
robi, trzeba jeszcze urządzać sobie wieczorem pa- 
rówki nad naczyniem z goraca wudą, a potetm wy- 
cskać wagty. — 2) Patrz „Róża z pod Rozwado 
wa“ mmk: 1. — NIEDOŚWAADCZONA MĘŻAT- 
KA: 1) Nie przyptszczamy, iżby to miało być przy- 
czymą upławów; prawdopodobniejszy wydaże się 
nam katar imac cy, iednakowoż pewmość dać może 
tylko zbadime. — 2, To zależy właśnie od wynikał 
badania, — 3) i 4) Nie rozumiemy, o co Pani dzie? 
Co Pani w tym wypadku chciała powiedzieć przez 
słowo ,msiymiet' 1 — 5) Sądzimy, że zasiągnięcie 
porady u zinao oga byłoby bardzo na miejsc; mo- 
głaby Pani mzy tej sposobności wyjaśnić wszystkie 
Swe wą':zl. yose. . 6) Wydaje się nam, że nie 
grozi Pau żadne większe niebezp.eczeństwo, mił 
jakielkolwiek une. kobiecie. — 7) Broń Boże! Ciąża 
pozama: czna nie ma z tem nic wspólnego. — STA- 
ŁY CZYTELN'K S. S.: Wady serca bywaja rozma. 
te, zależnie od tego na jakiej zastawce sercowej są 
umiejscowirne. Na ogół można powiedzieć że t. zw. 
„WYTÓW mana“ wada serca, nie sprawiająca dolegli 
wości nie stan*w przeszkody dła ma:żeństwa (oczy 
wiście, przy zachowywanin pewnych ostrożności). 
— OPTYMISTA: Nejłepsze wynik: daje w takich 
wypadka .h elaxtryzacia nosa prądami stałymi o nie 
zbyt w.e'kiej sie. — CZYTELNICZKĄ Z UL STRA 
SZEWSKIEGO: Nię, suanowczo za wcześnie. Najłe 
piej msędzy skończony 4tynr a l2tym miesiącem 
życia i '» w staćjun: najlepszego zdrowia. a więc 
kiedy dzecku nc absolutnie n.e brakuje. — AME 
RYKANKA A. W.: Myć twarz codziennie gorącą 
woda : mydłem, a w ciągu dnia 2—3 razy rozcień 
czomą wodą kok ska Wieczorem parówka nad na 
czyniem i gorącą wodą i wyciśr ęcie wągrów ' 
pryszczy. Nadbo pożądane naświetlenia twarzy lam 
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pa kwarcowa. — L D. Z RZESZOWA: Nie trzeba 
m: żignezo przeciwdziałamia; część zawsze pozo- 


stanie ` sposini swój cel. Nvo jest to chorobłłwe ani ' wania lab wesirzykówania 


DZIAŁ SPORTOWY 


określił to Mickiewicz: „Ty jesteś, jak 
zuruw.e, “e cię trzeba cenić, ten tyłko się dowie 
kro Cię stacit...“ 

Zdrowie "uermalne należyte funkcjonowarre orga 
u.zrrm dzikiego, jest podstawą jego 'simierua, pro- 
dsk. v wności, 
bis:ego. Niętylko dla jednostki, — ale także dła spo 
łeczeństwa, marodu, ludzkości, 

Cywilizacia doprowadziła w ciągu dziejów do 
skoncewitroweina skupień ludzkich w miastach do 
wzrostu liczby iudności a nawet przełudrienia. do 
zndAwejszema się stostwikowego liczby ludności miej 
skiej a zwiększania miejskiej, skrtkiem stałej emi 
gracji ze wsi do miast, do wzrostu kozby ludzi, 
przywiązanych de maszyn, warsztatów pracy i biur 
— słowem, zmusiła ludzi do wyrzeczęnia się najpię 
kmiejszych i uajstotniejszych dóbr tego Świata: słoń 
ca, powietrza, natury. Zasadnńcze funkcje organiz 
am człowieku — móze płuca, seroz, mięśnie. ner 
wy, żołądek — powoli i systematycznie się niszczą 
$ osłabiają, Groza światu I hudzkośc degeneracja 
luyczna | jiekadencja psychśczna. 

Jako ‘a:e: ik mstynktowny, samozachowawczy, 
powstala :dva fizyczmei regeneracji. Przeciw skut- 
kom coraz to większego zgęszczemia iudnościowego, 
coraz to mnu.ejszej iy kilometrów kwadratowych 
powiewa : nieszkama na czławieka a coraz to 
większej ilości się mieszkańców na kiiometr 
kwadratowy, przeciw skutkom wynaturzania się m- 
drkoścć, — powstała neakcja — odrodzenie kultury 
aala, renowacja idei otmmpijskiej. 

Ruch wychowania fizycznego, ruch s%pomowy o- 
zgarnął cały Świat. Wszystkie narody i państwra u- 
zmały kowiia.zność wpnowadzemia obowiązkowego 
Programu wycłrowamią fizyczawyo w szkołach, roz- 
powezechninia iężyzny fizycznej w najszerszych 
measęch ladne ści, 


zadowoienia życiowego, szczęścia oso, 


kea sportowa to protest przeciw niewoli kuitu- ` 


sy ł cywiłhacji, to krzyk espanso): młodzieży za 
swobodą wo!'nością, szczęściem na lonie przyrody, 
bo rozuenny «dmich wddzącego swą nieuchronną a- 
gonię lizycmą a co za tem idzie — i psychiczną 
człowieka. 

— —BD— 

Cóż dopiero, gdy chodzi o naród żydowski: 2.000 
lat djaspory, ghetta, nieustannych emignacyj i wę- 
drówek Żyda — wiecznego tulącza. Kto nie zna 
„wspaniałyh" wenuoów żywowych „wybranego 
narodu”? Wszystkie typowo—m.ejskie choroby de- 
genarowały fizycznie „naród księgi”. Potęga amo- 
nkrowego mocarstwa" repnezentowaną jest przez 
typ skartowacłałcgc Żyda ghettowego. Ironia losu! 

I oto porwałiśmy Się do czynu. Jesteśmy ludźmi, 
— żądamy pelnych praw ludzkich. Jesteśmy uaro- 
dem, — żądamy praw wolrego narodu, I rzucił Te- 
odor Herzl hasło „Jungarde” w miejsce pom'ewiera- 
nego „Jludeainage'. I prokiamował Maks Nondau 
dewizę „Muskalfudentum ", 

W tem sposób powstaly puerwsze osady i płacó- 
wki żydowskiej gimnastyki i sportu. Konstantyno- 
pol. Sofja Wiedeń, Bidapeszt, Berlin, Frankfurt 
Bie!stto, Lwów, Kraków — to maistarsze punkty na 
szej pracy "o nasze pierwsze szeregi ndodych, wy 
prostowany h. dumnych. sibnych. odważnych ambi 
mych, zahartowanych, nowych Żydów, A w roku 
1909 piara ze placówki sportowe: Hakoah Wiedeń 
Hasmonea " wów, Makkabi Kraków. Tak praca co- 
raz bardzis* rozszer”a się i popularyzuje w najszer 
szych masach. Obecnie niema w Polsce poprostu 
miasta, w któremby mie istmało żydowskie Towa 
rzystwo rimmastyczno—sportowe. Niestety znozu 
mienie dh tego ruchu nie jest dostateczne, ami pot 
względem s*Vtywnego udziału. ani pod wzgłęder 
komiecznego poparcia społeczeństwa. 


| 


| wanż w Pradze, gdzie zwycięża gładko czołowe j 


„NOWY DZEENNIK", wtorek 27. V. 1930 


szkodłiwe, — EA WIECZNIE WDZIĘCZNEJ B.: 
Można spaótpzętć ča wzmocnier a włosów zaży 
arszemiku jednakowoż 


Pod redakcją Dra HENRYKA LESERA 


Znaczenie ćwiczeń cielesnych 
dla młodzieży żydowskiej 


Najcenniejszym skarbem człowieka jest — zdro- 
wie 
x UGow UZ 


A jednak paca ta — regeneracja fizyczna żydo- 
stwa — jest poważną, jest społeczią jest narodo- 
wą, jest ozóbio—dudzką, jest ideą. I nie jesteśmy w 
Wanie przezp.Owadzić Żadnego z naszych wielkich 
społecziio.aurodowych programów bez jej uwzględ 
mienia, bez iej realizowania. 

Już dawuo przestały społeczeństwa traktować 
sport jako zabawkę mity odpoczynek, bagatelną 
rozrywkę dh dzieci, nieletnich i niepełnoletniej mto- 
dzieży. Już zrozumiały narody i państwa, wszyst- 
kóe prawie na całym Świecie, w pierwszym rzędzie 
te największe | najpotężniejsze, że sport — to komie 
czna szkoła życiowa, to przygotowame do walki o 
byt, ro nadka woli i energji, hartu i auńbiew, sały i 


karnośc, swobody imdywidualnei « współpracy spo- 
łecznej, charakteru ,edmostek i typów zespołowych. 
walki : przyjaźń, rywalizacji: | braterstwa. konku- 
rencii ` dżoniehneństwa, dumy skromności wolno 


ści dyscyb:ay. Juz mamy nietylko specjałne usta- 
wodawstwa wychowania fizycznego, specjalne bu- 
dżety parlamentarne ma cele Sportowe, specjalnych 
ministrów | państwowe urzędy wychowania fizycz- 
nego, ale ` clbrzymie zainteresowanie się rządów. 
dyplomatów. podityków dziennikarzy, amystów, le- 
karzy, arys.ckract i pkłebsu, irtebgenci i: robotni- 
ków, mężczyzn . kobiet sprawami kultury ciele- 
anej, 

My Żydzi *em bardziej lesteśmy żywotnie zmie- 
wodleni do czymnego udziału w ruchu sportowym. 
My wszak szukamy nowych dróg. pragniemy roz- 
wsązać kwiesiję żydowską, odrodzić nasz naród i 
zbudować d'ań ojczyznę własną, My wszak misimy 
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wiele sobic po terz obiecywać nie można. Pozostaje 
tedy jako jedyny skuteczny środek — fasba temma, 


Fe "F 
| mm 


stukać innych pozycyj społecznych | 
nych, aby z”ałeźć wentyl przeciw hypertrość w zm 
wodach worycn, handlowych i rzemieślniczych. _— 
Dążymy przecież do rozwiązania probiemórw 
darczych żydostwa, do objęcia nowych 
ków ekonomicznych, do przewarstwowieała cawd 
dowego naszej młodzieży. do przygotowaniu jej dd 
cięższej pricy fizycznej, do wychowania pèomierós 
polnych — ckaluców, do ekspodjowacria ich na Sz04 
se i skiby w Erec, do mnożenia tężyzny ożała i dā- 
cha w miaie:jale ludzkim ghetta, do ewemnuałnego 
nawet w razie potrzeby, tu i tam, pnzygotowneme 
kadr sam1oo sony Życia i mena żydowskiego. 

A tego wszystkiego mie możemy przecież dokona 
i zrealizow:* nałoriałem fizycznie wabysmz, niodo 
rozwuięlym skarlowacałym. Nasza piaca wycho 
wamia fizycznego mas żydowskich musi objąć naj. 
Szersze warstwy naszego społeczeństwa iŚĆ w naj 
większe zaułk: ghera, musimy zdobyć ontodgoksję:: 
robotnika, "ez izemieślnika żydowskiego dla ćwi| 
czeń cielesnych. Musimy rozpocząć od dziecka i roz 
powszechnić kułiumę ciała aż do późnego wieku, 
Musimy wciść w chedery, Talmud Tory, szkoły ży- 
dowskie, warsztaty rzemieślnicze i biura. Musimy 
całą młódź 'vdowską wyciągnąć na miasto, na pola, 
ną powietrze ua słońce, na wody na zabawy i gry: 
Sportowe 

Włtedy będziemy mieli przygotowaną z ldtym m: 
kiem życia młodzież, zdolną do objęcia pracy w cheg 
szych zawcdech pnodukcyjmych, odciążymy zawody 
wole 1 igłę, handel © pośrednictwo, zdohędzzemy no 
wych współczesnych robotników żydowskich bę- 
dziemy mogl: reulzować emigracię z krajów dotych 
czasowych ı imignację w shane. nowe Światy, wre- 
szcie będysemy mogli kolomizować zdrowym. fizy 
czmie zahart'owanym i tęgimi matenyaem ludzkim na 
szą ojczyznę, Palestyne. Dr. Henryk Leser. 

—O— 


że spertu żydowskiego 


ŚWIĘTO ŻYDOWSKIE SPORTOWE W LAG 
BEOMER W WARSZAWIE wypadło bardzo udat- 
nie przy udziale wszystkich prawie żydowskich 
klubów 

WE LWOWIE ulworzony zostal podokręg 
wschodnio- małopolski Związku Makkabi. Na cze 
le stanął inż Zinn. 

886 REJESTROWANYCH NARCIARZY ŻYDO- 
, WSKICH wykazuje Pol. Zw Narc. a to Makkabi 


Kraków 121, Makkabi Bielsko 113, Makkabi War- | 


szawa 29, Hagihor Nowy Targ 25, oraz Klub Ten- 
nisowy 1924 Lwów 48 

MAKKABI WARSZAWSKA zdobyła 2-gie miej 
sce w trójmeczu lekkoatletycznym w Warszawie 
za Skrą, a przed Varsovią. 


BOKSERZY ŻYD. TOW GIMN. SPORT. W OZĘ- 
S1OCHOWIE odnieśli wielkie sukcesy na meczu 
Częstochowa—Król Huta. 

BAR KOCHBA (WARSZAWA) proklamowała 
miesiąc czerwiec jako miesiąc propagandy spor- 
towej } werbunku nowych członków. 

P. MOLRNER, były zasłużony kierownik sekcji 
piłkarskiej Makkabi Kraków. zdecydował się nieo- 
fiejalnie pomagać obecnemu kierownikowi p. Peri- 
mutterowi organizacyjnie i fachowe. celem dźwi- 
gnięcia footbaliu w Makkabi na należyty poziom 
Są wszelkie dane. że przy odpowiednim treniagu 
i zapale członków drużyny. potrafi Makkıbi ną 
nowo odzyskać swoje dawniejsze stanowisko. 


Wiadomości krajowe 


LIEFEŁLD, słynny automobilista polski, ostatni- 
mi swemi sukcesami zdobył sobie stanowisko 
wśród elity kierowców światowych. 

MECZ TENNISOWY KOBIECY POLSKA—AU- 
STRJA został odwołany. 

DERBY LWOWSKIE, Pogoń—Czami, zakończo- 
ne ostetnio puraz pierwszy w historji wałk tych 


ozm aitoe ści 


SENSACJE LEKKOATLETYCZNE. Słynny bie- 
gacz francuski Martin pokonany został przez nie- 
znanego Włocha Pecoaniego na 1000 mtr Student 
kalifornijski Kreutz uzyskał na treningu w rzu- 
cic dyskiem 53,85 mtr! Byłby to wyczyn wprost 
nieprawdopodobny! 

KOLARSTWO WŁOSKIE DOMINUJE Mecze z 
Francją i Szwajcarja wygrali Włosi bez zastrze 
żeń. 

TILDEN zdobył mistrzostwo tenhisowe Austrji 
„Big Bil" produkuje się obecnie w głównych cen- 
trach Europy i dowodzi, że jest ciągle ieszcze jed 
nym z najlepszych tenmisistów <wiata Zwyciężo 
pemu na Kiwierze Kożeluchowi daje chętnie re- 


rywali wynikiem nierozstrzygniętym, było 60-term 
z rzędu spotkaniem pionierów polskiego footbalu. 
WARMISSKI ZWYCIĘŻYŁ TŁOCZYŃSKIBGO 
w Poznaniu po powrocie z Anglji. 
BOROTRA jednak napewao przyjeżdża do Po- 
znania. 


zegraniczne 


rakiety, stanowiące team do pukaru Davisa, a 
więc Menzla, Macenauera i Kożelucha Jana. Na- 
reszcie Karol Kożeluch zdecydował sie honorowo 
trenować reprezentację ojczystą 

NOWE AUTOMOBILOWE REKORDY SWIA- 
TOWE W Budapeszcie odbył się. Zo: ganizowany 
przez węgierski Automobilklub. korkurs szyb- 
kości z wdziaiem automobilistów niemieckich i 
włoskich Na zawodach pobite zostaly 2 światowe 
rekordy. mianowicie Szenasy na Bugattim popra: 
wil dotychczasowy rekord przeciętnej szybkości 
ze 128.916 km na 129,449 kim a Hartmann popra: 
wil swoj zeszłoroczny -ekosd swiatowy z 124 km 
przeciętnej szybkości na 17,186 kim (PAT). 


Mistrzostwa ligowe 
WISŁA—L. T. S. G. 1:0. 
Pierwszy występ benjaminka ligowego w Kra- 
kowie, zgromadził iłumy widzów, ciekawych wy- 


niku spotkania niepokonanej siatnio drużyny Wi- 
sły, z dzielnie w dotychczasowych mistrzostwach 
się trzymającą drużyną lódzką Naoyół, biorąc pod 
uwagę ostainie wyniki, liczono się z łatwem zwy- 
cięsttwem Wisły, mającej za sobą, tak wielki a- 
tat, jak własne boisko, nie mówiąc już o przewa- 
dze technicznej. 

Przebieg zawodów wykazał, iż drużyna Ł. T, S. 
G. może w tegorocznych rozgrywkach ligowych 
«prawić jeszcze niejedną niespodziankę. Drużyna 
czerwonych była wprawdzie lepszą, brak decyzji 
"w licznych sytuacjach podbramkowych nie pozwo- 
lit jej jednak na podwyższenie wyniku. Jedyną 
bramkę dla Wisty uzyskał obrońca Łodzian, któ- 
rego strzał odbity w zamieszaniu podbramkowem 
mMgrzązł w siatce. Tuż przed końcem mieli Łodzia- 
ie okazję do wyrównania z karnego, którego 
jednak Koźnim obronił. Wyróżnili sięw Wiśle Py 
chowski i linja pomocy w L. T S. G. Herbstreich 
i lewy obrońca. 

Lwów. Cracovia—Pogoń 2:0, 

Warszawa. Legja—Garbarnia 3:1, 

Katowice. Ruch—Polonja 2:1. 


Mistrzostwa A:kl: sy - 
a | w kd | 

MAKKABI-KROWODRZA 4:2. Zasłużone zwy- 
cięstwo Makkabi nad ambitnie grającym przeci- 
wnikiem. Przez cały czas lekka przewaga Makka- 
bi, która gra bardzo ładnie. Wszystkie bramki pa- 
dły po ładnych kombinaejach ataku. Wyróżnili się 
linja pomocy i Brenner, Kling i Ohrenstein z ata- 
ku Makkabi. Bramki uzyskali Brenner, Selinger, 
Obranstein i Purysz, Sędziował poprawnie p. Sei- 
dner. 

Oisza—Legja 4:2 Wawel-Podgórze 3:1. Koro- 
na—Sparta 1:0. 

TABELA MISTRZOSTW KL. A. 


Gry Punkty Stos. bram. 
1) Wawel 4 8 10:2 
2) Makkabi 3 6 10:5 
3) Korona 5 6 9:4 
4) Podgórze 5 5 12:8 
5) Olsza 5 4 8:12 
6) Legja 5 3 10:12 
7) Sparta 4 2 4:6 
8) Krowodrza 5 2 6:14 


MAKKABI II—WAWEL II 2:2 (0:1) mistrzostwo 
klasy B. Zacięta walka tych faworytów do tytułu, 
mistrza: Biiałoniebiescy mimo kilku rezerwowych, 
mieli lekką przewagę. Wyróżnili się Regent (Mak- 
kabi) i prawy obrońca Wawelu. Sędziował b, do- 
brze p. Sūsser. 

MAKKABI III-KROWODRZA III 5:1 (1:1). mi- 
strzostwo kl. C Wielka przewaga zwycięzców 
zwłaszcza po pauzie. Wyróżnili się Markowicz, 
Künstler. Sędziował wzorowo p. Hetper. 

MAKKABI TV—LEGJA IV 5:0 (2:0). Doskonała 
gra juniorów Makkabi, którzy mimo obcego dla 
siebie terenu mieli zupełną przewagę nad przeci- 
wnikiem Na wyróżnienie zasługuje Reiss W. 


Makkabi zwycęża w trójmeczu 
lekkoatletycznym Wisłę ` Leg'ę 


W ciągu ubiegłej soboty i niedzieli odbył się na 
boisku Wisły trójmecz lekkoatletyczny z udziałem 
drużyn lekkoatletycznych. Makkabi, Wisły i Legji. 
Program zawodów obejmował konkurencje lekko- 
atletyczie pań i panów Zawody te przyniosły 
wielki sukces lekkoatłetom Makkabi, którzy zdo- 
byli w ogólnej punktacji pierwsze miejsce, zwy- 
ciężając Wisłę i Legję 

Sukces ten nabiera jednak szczególnej wagi, je- 


śli się weźmie pod uwagę, iż Makkabi startowała ; 


w zawodach bez kilku swych czołowych zawodni- 
ków. Brakło w szeregach biało- niebieskich do* 
skonałego sprintera Czysza. Feiga, oraz przeby- 
wających jeszcze zagranicą Sonnego i Stiela, z któ- 
rych szczególnie Stiel w rzutach był pewnym zwy- 
cięzcą. 

Wyniki zawodów stoja na wcale wysokim po- 
ziomie. W szczególności należy wyróżnić wynik w 
rzucie oszczepem Kądzielawy (52,75 m) stawiający 
go w liczbie czołowych miotaczy polskich. Dosko- 
nałe czasy uzyskane przez Goldfingera (800 m w 
sztafecie 2 min 6 sek. i 1500 m. w czasie 4,27) 
świadczą, iż już na początku sezonu jest on w do- 
skonałej formie. W dobrej formie jest również 
Klagsbrunn zwycięzca na 200 i 400 m. Z młodszych 
zawodników należy podkreślić udany debjut Gold- 
steina w rzucie oszczepen (41,22 m) oraz dobre | 
wyniki „Jurka“ 
bi nie osiągnęły jeszcze swej zeszłorocznej formy. 


Nowe oświadcehie 
b. min. Czechowicza 


W rozmowie z eeprom, FIR Kir 
Codz.“ oświadczył b. minister skarbu Czecho” 
wicz, że decyzję wystąpienia z B. B. powziął 
po długiej walce wewnętrznej. Powzięcie decy” 
zii było dla niego tembardziej trudne, że okres 
swego urzędowania w gabinecis marsz. Piłsud- 
skiego uważa za najpiękniejszy okres swego 
życia. W tym bowiem okresie miał szczęście 
zrealizować plan finansowy. P. Czechowicz 
uważa, że zastrzenie polityczne, o ile jest dłu- 
gotrwałe, nie może nie odbić się na stane eko- 
nomicznym i podkreśla, że ogólny stan gospo 
darczy wymaga Od wszystkich czynników, a 
naturalnie także od Sejmu jak najbardziej og!ę 
dnej i przewidującej polityki, Wreszcie zaprze 
czył pos. Czechowicz wersjom 0 możliwości 
przejścia do innego stronnictwa po wystąpie* 
niu z B. B. Żadnego porozumienia z Centrole* 
wem nie miał, a jedynie wymaga likwidacji 
sprawy swojej w Trybunale Stanu, w drodze 
pr.yspieszenia odpowiedzi Sejmu na żądanie 
Trybun: 'u Stanu, 


Bilans Banku Polskiego 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę ma 
ja b. r. wykazuje wzrost zapasu złota o 56 tys. 
zł, który wynosi obecnie 702 miljony 290 tys 
złotyci. 

Pieniądze i należności zagraniczne zaliczone 
do pokrycia zmniejszyły się o 17.770 tys. zł. 
do sumy 280,5ł tys. zł. również i 1uz4'cz ne 
d` gokoycia zmniejszyły się o 6,565 tys zł do 
suny 111,374 tys, z.ł 

Pustfel weklowy spadł » 6.938 tys. zł. 1 wy- 
nosi 583,197 tys. zł, 

Obieg biletów bankowych zmniejszył się n 
55,251 tysięcy zł. i wynosi obecnie 1.200,608 ty 
sięcy złotych. 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów 
i natychmiast płatnych zobowiązań Banku wy” 
łącznie złotem wynosi 43,61 procentów, pokry 
cie kruszcoworwalutowe 62.11 procentów, wre- 
szcie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
biletów bankowych wyhosi 58,49 procentów. 


Wybory do Seimu w Lidzie 
i do Senaste na Wołyniu 


Warszawa 25. 5. Dziś odbyły się wybory 
do Sejmu w okr. Lida—Osrmiana— Wołożyn— 
Wilejka oraz wybory do Senatu w okręgu wo- 
jewództwa woiyńskiego. 

Na skutek unieważnienia wyborów do Seimu 
w okręgu lidzkim straciło mandaty czterech po 
słów z B. B., dwu z Biał. Kl. Chł. Rob. i jeden 
z=Ch. D. Na liście Bloku Mniejsz. Narodowe; 
(Nr. 18) w tym okręgu znajduje się na trzecier1 
miejscu kandydat żydowski adwokat Czerni- 
chow. W okręgu wojew. wołyńskiego kandydu" 
je do Senatu z listy Nr. 18, jako drugi na tel 
liście, kand''dat żydowski inż. Czerniakow. 


Kte apare marszałkiem 
śląskiego? 


Katowice, 25. 5. Według krążących w tu 
tejszych kołach politycznych pogłosek, miał 
stanąć między klubem poselskim Korfantego a 
klubem niemieckim pakt w sprawie ukonstytuo- 


: wania się na wtorkowem posiedzeniu władz 
' Seimu Śląskiego. Na marszałka ma zostać wy” 


w sprintach. Zawodniczki Makka- | 


sunięta demonstracyjnie kandydatura p. Kor 
fantego, który następnie ma zrzec się tej godno 
ści na rzecz kolegi klubowego p. Wolnego, by- 
ełgo marszałka Sejmu Śląskiego. Kandydaturę 
tę poprą Niemcy. 


Rzadki 'ubileusz uczonego 


Warszawa. 25. 5. PAT. Umwersytet warsza- 
wSki, a razem z nim cały świat naukowy Poiski, 
święcił dzlsia; Todniosłą uroczystość 50 lecia pracy 
naukowej "wielkiego filologa : humanisty, prof. Ta- 
deusza Zielińskiego. Przedpołudniom w auli uniwer 
sytetu warszawsk:ego. odbyła sie uroczysta akade 
mja, podczas której dziekan wydziału human sty 
| (RARE CC SOO AA] 
Najlepszym wynikiem jest czas osiągnięty w szta- 
fecie 4x75 m pań. W ogólnej punktacji zdobyła 
Makkabi 139 punkty przed Wisłą 128 punktów i 
Legją 91 punktów. Szczegółowe Bez podamy 
w następnym numerze. 
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JEJ0OY OIG 03% YSMEZSJEM 43.4573 MILN 
noris causa wydziału humanistycznego Umwersyte 
tu warszawskiego. Po odczytanm zaw adom en” ud 
umiwersytem iek ego, © oduow'ew u caktoratu qa- 
danego pruf Z.elińskiemu 50 at trenu dyr-kio' Su 
chodalski odrzytał odręczne pisme Minsita WR 
j OP z grutmiaciami Następnie wyułos.] koóskie 
przeniówien:ie aratulecyine oraz wreczyk promove 
henorowe irbuatow: delegaci un'wersiuterów: Masa- 
ryka, Jagiz'lońskiego (prof. Sternkach). Steiara Ba 
torego . Jana Kazimierza, Ostatn 1rzemówił sam 
jubilat, dziękujar za zaszczyty ktore go spotkały 
w dniu jego 'ubi'euszu. 


— 


Upiór z Düsseldorfu — uięty? 


Düsse’'dori, 25. 5, Policja krymmalna dokona 
ła aresztowan.a Piotra Kiirtena (iat 67) robotnika, 
pod zarzutem dokonania masowych morderstw na 
kobietach z końcem ub. roku. . Na;prawdopodobniej 
znalazał się tym 1azem w rękach polcji prawdziwy 
„upiór z Düsseldorfu“, 

Jedyna pozostała przy życiu ofiara „upiora“ mło 
doçiana Trude Schulte podczas konfrontacji pozna 
ła w Kiirtenie osobnika, który swego czasu napadł 
ją i usiłował zastrzyletować. 


Niezwykły rekord iotniczki 


Londyn. 25. 5. PAT. Lotniczka p. Johnson wyłlą- 
dowała wczoraj pomyślnie w porcie Darvina w 
Australji północnej, ostatecznem miejscu przezna- 
czenia wielkiego raidu Anglja- Australja. Ostatni 
elap lotu, wynoszący przeszło 800 kin. prowadził 
przez niebezpieczną cieśninę morską z Atambua na 
Jawie. P. Johnson rozpoczęła swój lot z Croydon 
w Anglji dnia 5 maja leciała zatem około 20 dni 
Długość całej trasy wynosiła około 17 tys. km. 
Lotniczka liczy zaledwie 22 lata. Lotnictwem pra- 
ktycznie zajmuje się dopiero od półtora roku. W 
porcie Darvina oczekiwały tłumv mieszkańców o- 
raz przedstawiciele władz państwowych i miej- 
skich. 

a ZE z A 

Ryga. 25. 5. Przeciwko b. premjerowi i dyktato- 
rowi kowieńskiemu Walde'narasowi prokuratorja 
w Kowie wytoczyła proces o zdradę stanu, Akt o- 
skarżenia opiera się na sensacyjnem stwierdzeniu, 
że Waldemaras działał na szkodę Litwy, oświadź 
czejąc przedstawicielom prasy, tż litewska konstý- 
tucja nie spoczywa na żadnych autentycznych i le- 
galnych podstawach i że obecny rząd Tubelisa 
przekroczył w licznych wyvadkach przepisy komn- 
stytucyjne. Z tego samego powodu również cem- 
tralny zarząd litewskiej partji nacjonalistycznej, 
tzw. tautininków, postanowił wykluczyć Waldema- 
resa z partji i postawić go przed są1 honerowy. 
| CE o OE 


Francuzka nie może roz- 
mówić sie w Paryżu 


Że istnieją Francuzi, którzy we własnym kra 
ju potrzebują tiómaczów, aby ich zrozumiano, 
tego dowodzi pewna włościanka, która w tych 
dniach zawitała do Paryża. 

Jeimość ta zatrzymała się w pewnym niewiel 
kim hotelu paryskim, nie można jednak było 
zrozumieć czego żąda. Rozgniewana tem, za: 
częła tak rzucać się i knzyczeć, że wkońcu wła- 
ściciel hotelu kazał odprowadzić ją do komisa- 
riatu. 

Ale i tam nikt nie zdołał zrozumieć słów roz“ 
jątnzonej niewiasty, sprowadzono więc tłuma” 
czów, znających niemal wszystkie języki euro" 
pejskie, tak: zachodnie, jak i wschodnie. I to it: 
dnak nie pomogło. Żaden z tiumaczów nie r% 
zumiał języka, w którym przemawiała coraz 
bardziej podniecona nieznajoma. 

Na tę scenę wszedł przypadkowo do pokoju 
posługacz, którego zadaniem było zamiatanie í 
utrzymywanie w czystości komisarjatu. 

Ten dopiero człowiek rozstrzygnąłftrudne za: 
danie, pozna! bowiem w mowie podnieconej jej” 
mościni djalekt swej wioski rodzinnej w depar: 
tamencie Finistere i najspokoiniej w Świecte 
rozmówił się z nieznajomą, która, jak się oka- 
zało, pochodziła z tei samej wioski, 

Energiczna niewiasta przybyła do Paryża w 
poszukiwaniu swej córki, która uciekła z kochan 
kiem. Ale doprowadziła ją do wściekłości nie 
myśl o niegodziwej córte, jeno to, że ją Fran- 
cuzkę, nie zrozumiano w stolicy Francji, w któ 
rej prawie każdy dzieciak zna ięzyk Anglików 
i Amerykan! 


Str. 8. 
BRNEST TOLLER 


„NOWY DZIENNIK", wtorek 27. V 1930 


Nr. 137 


= 


Więzienie amerykańskie St. Quentin 


pożar więzienia w Columbus 
(St, ZJ. A. P.) i związane z tem skandale - 
czynią podwójnie interesującym  następu- 
jący szkic Tollera, który niedawno bawił 
w Ameryce. — (Red.) 
TOM MOONEY. 


Jedziemy czólnem przez zatokę San Francisco. 
Potem wiedzie mas awto poprzez górzystą, zarosłą 
drzewami eukałiptusowemi i launowemi onaz smTe 
kami okolicę z Marin County ku więzieniu St. Quen- 
to, Mijamy pierwszą wieżę strażniczą najeżuwą ma 
szynowemi kuiomiotaeni, Potem mnożą się wieże co 
maz bardziej. Zbliżamy się do bramy, musimy Zair 
sać w księdre nazwiska. Przez dziedziniec zmierza 
my ku drugiej bramie. Prowadzą nas do biura, — 
W kwadrans potem widzimy w nozinowuicy Toma 
Mooney. 7a drugim stołem siedzą więżniowie, na- 
przeciw nich odwiedzający, W pośrodku stołu, zbu 
dowauego zo sztab, wznosi się Ściana, rozdziejająca 
ładnych od drugich. Za ścianę tę nie wolno przechy 
łac się więźniom, U końca stołu przy podwyższonym 
pudpicie siedzi dozorca kontrolujący więźniów i odr 
wiedzających, | | 

Trzynaście już lat żyje Tom Mooney w więzieniu 
Dostał się tam jako miody człowiek, dziś już jest 
siwy, a twarz jego zaoramą zmarszczkami, Niewiin- 
nie siedzi ten człowiek w więzieniu. Wie o tem A- 
mery wie Świat, a jednak wciąż zamykają go 
mury., 

Mooney byl jednym z najcezynnieiszych agitatorów 
socjalistycznych zachodmej Ameryki. Zorganizował 
wielu robotników. kierował strajkami, był jednym 
e najbardziej znienawódzowych ludzi. Detektywi na- 
stępowali mu na p.ęty, lecz zawsze brakowało an- 
taby ujęcia go. 

W dniu 2u upca -916 demonstrowały w wielkiej 
paradzie związki nacjomalityczne za przyłączeniem 
się Snanów Zjednoczonych do wojny, Na Market | 
Stewait Street eksplodowała bomba. Śmierć znala- 
zło dziesięciero Wwdzi 

Czbawiek nazwiskiem Mc. Donald *) oświadczy: 
w klika dr: po zamachu, że widział loma Mooney 
w pobliżu iniejsca wypadku. Kiedy Mooney dowie- 
dział się e oskarbemu, zgłos: “ię natychmiast na po- 
hał. 

Przyareszitowano go ś po olbrzymim procesie mor 
cą wyroku skazano na dożywotnie więzienie Zape- 
wnóemia, ża jest niewinny, nie pomagały wcale. — 
Śwładków cb:ony — na Skutek podejrzeń — aresz- 
tował pnok:rator. Zdjęcwa fowografów prasowych 
które pokazywały Tem Mooney'a wyraźnia na be!- 
komie jednt20 z domów, położonych daleko od mici 
sca wypadku, nie zdolały uchronić go od wyroku. 

Kiedy nisdtigo po procese powiększona iedną 2 
Wah toiogrofij zauważono zegar uliczny, którego 
wskazówki pokazy wały godeirę l-szą wmimut 53. Po 
moeważ niemużirwą rzeczą było z domu, w kwórymm 
znajdywiał się Momiey, robiec 5 zdążyć w ciągu 
6.ciu minut na miejsce zamachu, było rzeczą udowo 
dniomą ze Mocney rie rzucił bomby. Ale i ten wy- 
mény dowód mie pomógł uwięzionemu. 

Amerykańsks opinia publiczna zaczęła załtmow .ć 
ak sprawą Momney'a, Utworzono komitety. Postę- 
powe pisma stznęły w jege obronie. Kiedy znale io 
no dokumenty z których wynikało, że świudka c- 
Gkarżenia Mc, Donalda pnzekupiono, oświadczy!i se 
dziowie i ławnicy, którzy zasądziii Mooneya, że 1:6 
wierzą już dz w winę skazanego. Lecz Tom Moo- 
ney'a nie Wy;s.szczamo z więzienia w którem zam- 
knięto i sozjalistę Billingsa. równie niewinnego, 

Krzyk o sprawiedliwość stawał się wciąż głośniej 
szy. Sędzia Mooneya, Franklin A. Griffin, przema- 
wiał na masowych zeromadzemach i domagał się od 
gubsnnatora kalifonn skiego naprawienia  popelnio- 
nej krzywcy Gubernatorzy Kalfńorni: zmieniali się 
trzykrotnie. ľom Mooney przebywał nadal w wię- 
ziemu. 

WYZNANIE. 

Przed sześcu laty wyznał człowiek nazwisk em 
Smith, na łożu Śmierci, że to om rzucił bombę że 
Mooney i Billigs nie mają nic wspólnego z zama- 
chem. Toma Mooneya nię wypuszczono jednak z 


*) Niema on oczywiście" nic wspólnego z angiel- 
skim prem.erem i leaderem Panti Pracy. (Przyp. 
Bun.) 


więzienia. Nis załamał się, walczył przez wszystkie 
te lata rasana siłą o prawo * sprawiedliwość 
Kiedy wita się ze mrą i podaje mi rękę, czuję: sie 
dzi tu pełny znwat. 

„Czegóż żądają odemnie? — powiedział, — Czy 
mam wdowodwić, że ktoś inny wykonał zamach ne 
ja? Czyż test moim obowiązkiem wydustać kto ‘est 
sprawcą? Wystarczy chyba to, że ja nik me mia 
łem z tem wspólnego. Teraz podchwytują przyzna 
mie się do w.ny zmarłego człowieka, wyznanie znane 
od sześciu lat i chcą teraz zbadać, czy zapodania 
jego polegają na pnawdzie, Może iu minąć szereg 
lat. Nie żądaią niczego więcej, jak stwierdzenia, czy 
rozprawę, usocą której skazano umie na dożywotnie 
więzienie, przeprowadzono wedle prawa i ustawy, 
czy zbadano úokumerty, jakie przedłożyłem na do 
wód niewinności, Jeśli gubemator dojdzie do sądu 
ujemnego (a musi dojść tu do negatywnego osadu). 
ma obowiązek wypuścić mnie na woimość! Najchę 
tniej widziałbym nową rozprawę. Ale do tego zata- 
1asowiane są wedle praw amerykańskich wszystkie 
drogi. Zrzłkam się laski, któraby podtrzymywała 
pozory mojej wany. Trzytraście kary przekywam w 
więzieniu, a choćbym tu miał pozostać jeszcze raz 
tyle, nie przestałbym domagać się prawa”, 

Opowiadam Mooneyowi, ża i w Nieimozech znają 
jego i Biltingsa wypadek, że i tam wskazują ludzie 
publicznie aa "ańbę uwięziemia ich. 

— Czem pana zatrudniają? — pytam 

— Muszę otierać kartofle, 


SKAZANY NA ŚMIERĆ. 


Rozmawiam: potem z Mc. Namarra, który żyje w 
więzeniu już lat 19.cie, Należał om do owej grupy 
anarchistów, którzy w roku 191} wysadzili w por 
wietrze gmach pisma Times" w Los Angelos. Sąd 
mie miał w ręku dowodów jego winy. Przekwpiony 
urzędnik obrońcy wykradł z safeu papiery, mówią 
ce o współudzialą Mc. Namarra, By ocalić 25 współ 
oskarżonych "robotników, oświadczył, że brat jego 
i Smith są iedynymu sprawcami. 19-cie lat siedzą 
ci ludzie w więzieniu We wszystkich innych wypa 
dkacb ułaskawa się po tak długiem ods.ady waniu 
kary więśruów 

Me. Namarra opowiada mi. że zatmdndają go przy 
noszemiem adta skazanyan na Śmierć. 

— A ilu skazanych na śmierć znajduje się w wię- 
zieniu ? 

— Szesnastu Za parę dni znów powiesł się kilku. 

W Nowy:n Jorku spala się ludz. na elektrycznych 
fotelach, w Kaxóornji wiesza się ich, 

Potem przyglądałem się więzłemu, Przeznaczone 
jest na 2.400 więźniów, ale obecnie stłoczono w 
niem 4.300. Opimja publiczna w Ameryce mie pyta o 
przyczymy wzrostu przestępczości. Wierzy, że tył- 
ko ci hydzie stają się zbrodniarzami którzy są „baad 
people“ (nędznym tlumem) i uspokaja się tem. Że 
dużą część winy ponoszą tu stosunki gospodarcze 
wciąż wzrastające beznobocie — tego nto widzi. 

Wszyscy więźniowie noszą jednolity szaro-niebie 
ski strój Pracują w różnych warsztatach. 

Każdy więzień mus' codziennie wywiązać się z ha 
kiegoś określorego zadamia, przedtem nie wolno mu 
opuścić miejsca pracy. Nie pracuje się tu da prywa 
tnego przemysłu, tylko dła państwa, 

Wszyscy więźniowie muszą nasamprzód praco- 
wać w brudnvch hałaśliwych tkalmiach. Tu mają 
być „ugotowam na miękko”, jak mówią więźniowie. 
W godzinach walnych od pracy wolno im malić 4 
grać w piłkę nożną | ręczną, Ale tylko uprzywilejo- 
wami mogą z tego korzystać; da innych nie ma miej 
sca w przepełnionym domu poprawy Tkwią na dzie 
dzińcu, na którym mie widać ani źdźbła trawy. po” 
czas gdy ra pobu kwitnie oo natp'ęvniejszy knajo- 
braz. 

Więźniowie jedzą wspólnie. Odwiedzam halę, w 
któnej zmieścić się może 2.000 wdęźniów. 

Można tu wudzieć ludzi wszystkich ras. Białych, 
mmrzynów, Meksykańczyków, Chińczyków, Japoń 
czyków, Hindusów. Greków Włocbów Francuzów 
i Niemców. DBiegają po dwóch wąskć pokudowa 
nemi Szybamu, odgraniczonemi. od korytanza, wio- 
dącego do *el kratami | oświetlonemi za dnia i w 
nocy. 

Najokropniejszą karą dyscyplinarna jest ciemnica. 
Cele ciemn cy znajdują się pod ziemią. Świeże po 


wietrze wpuszcza się z zewnątcz na koryżacz wen 
tylatorem. 
SZUBIENICA, 

Zanim opuszczeny węzielme, prowadzi mas do” 
zorca w strong ceii śneerci | szub ency, W dzień 
przed dokonaiuem egzekucji przez powieszenie, Drei 
prowadza się więźniów do cəl śm eroi, wiedel 
klatki drew manej w rokou, klatki podlegającej kon 
troli ze wszystkich stron. W pokoju siedzą przez 
dzień i no: Uożowcy, którzy dbać mają o to, by wie 
źniowie mie uwzym.i sobie nie mego i w ten sposób 
nie „ukradi. prawa ustawie“ Ubiegiego roku doko 
nai jeden 2 więżniów na dwu dn przed egzekucią 
zamachu saunivbówzego. Odtranusportowano go do 
szpitala, trosk wwie pielęgnowano i wyłeczono. Do- 
piero poteni powieszuńwo go. 

W tym samym pokoju znajduie się przepierzenke, 
za którem wiszą pę*łe na zapas. Naliczyłem z 20 
sznurów, kuzey sznur jest obciążony ciężark'em, by 
uniknąć wydiużemia się go w czasie w eszan'a. Cię- 
żarki zróżiwcewane ą wedle wagi, odpoweadająceł 
rozniaitym wagom ciała. Każdy ze skazańców rzy 
muje sznur specjalny który „potem ulega spaleniu. 
Pętla przewiazana jest siedmiu węzłami. Nazywają 
ią „hbamgmans--knot'"' 

W imym kącie pokoju znajduje się fshanmonja. 
Na zapytaa'e :.oje mówi mi dozorca: „Są skazafcy, 
którzy Żywzą schie znaleźć się na szubienicy wśród 
muzyk: O dobrze im się wiedzie, — powiada dczor 
ca, — dostają, co zechcą. Jeden z więźniów zażądał 
muzyki jazzbandu, więc onkiestra więzienna zagrała 
mu tańce jaz., Jeść dostają lepiej, niż my dozor- 
cy; dostają navet kurozęta . 

Wchodzę do *ednej z klatek. W szuśladzie stołu 
znajduję dwa wypisane ołówikiem nazwiska — Job- 
ny Malone, Frenchy Lapiere. Obydwóch powieszo 
no przed kiiku miesiącami. Jednego z nich bo zamor 
dował żonę, frugieg« dlatego, że zabił policjanta. 
Jednym z os'atnich, którzy w tej ceb czekali na sza 
biericę byl 19-letni Edward Hickmann. 

Drzwi do przesuwania oddzielają ten pokój od 
miejsca, w któnem odbywa się egzekucja, gdzie Du- 
duje się szubienicę. Wiodą do nie; schody o 13-tu 
stopniach. N.m. skazańca prowadzą na szubienicę, 
przywiązu a n.emenizam ramiona i ręce dc ciała, a 
kiedy stoi już na górze na progu Śmiecr., onym rze 
mieniem w ążą mu negi. Robi się to po to, by przy 
wieszamiu cało nie srzywiło się, 

Jeśli skaeaciec traci przed egzekucją Świadomość 
— pomyś!ano i o tem, Do pleców przytraczają mu 
czamią, liczącą około 16 cm, szerokośc deskę. opa- 
tnzomą nzemienami, by ciało skazańca było wypro 
stowane, 

Po lewej . prawej stronie szubienicy znajdują się 
po trzy krzesła na biegunach dlą urzędników. 

Można wieszać dwóch ludzi równoczęśnie. K'edy 
sSkazańcy Stożą mż na progu śm erc, narzuca się im 
na głowę czarną czapkę. Kat zarzuca im na szyję 
pętlę i zaciska ją Mnie w pobliżu ucha. Na małej 
przestrzeni na szubientczmej platiormie widzi się 
trzy nici przymocowane do płyty stołu, Jedna z 
nki trzyma szmu opatrzony ciężarkiem; sznar szy 
bko zrywa klarę, na której stoją skazańcy | którzy 
w tem sposób wpadają w próżnię. Przed owemi trze 
ma nićmi stoja dozmcy, którzy mei na komendę 
przecinają Żaden z dozonców nie ma wiedzięć któ 
ry w mich wprawił klapę śmierci Na płycie stołu 
widać karby wwen egzekucyj. 

IRZYNAŚCIE STOPNI 

Dozonca, który mne oprowadza opowiada mi, że 
był mż świadkiem wielu ogzekucyj. 

— Jakiego usposobienia są ludzie, kiedy prowadzą 
ich na szubienicę? 

— Dobrego. Tylko miekrórych widziałem omdla- 
łych. Większość z mch idzie zupełuie tępo po trzy 
nastu stopniach w górę, 

— Czy natychmiast umierają ? 

— Szibienca to wyśmienita metoda, o wiele bar 
dziej lwdzkz, niż elektryczne krzesło, Za jednym zæ 
machem maja skręcony kark. Czlomki ich drgają 
wprawdzie jeszcze, 00 «rwa 14—16 minut, na to wła 
śnis wiążemy im ramiona i nogi rzemieniarni, by nie 
uderzał tam : z powrotem, ale om. nie czują już tego. 

Mijamy vele kamdydatów Śmierci. Przed każdą 
celą wisi doniczka. 

Jeden ze skazańców miga ku nam, 
przystaję, wysucha śmiechem. 

Donicziea z kwiatami, kurczęta na obiad i szubie 
nica z muzyką 

Przed domem śmierc! promienieje bezkresnym błę 
kitem Gołdcn-Gate, (Tàn. Tej. 


inny, kiedy 
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